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Kryzys, budżet i zagadnienie  oszczędnośc i .
Z ostatn io  ogłoszonego b i lansu  B an­

k u  Polskiego dow iadu jem y się, że o- 
b ieg banknotów  w Polsce spadł pon i­
żej 1 m iljarda złotych, i w ynosi za­
tem  jnż tylko około 33 zło tych na g ło ­
wę ludności. Nic więc dziwnego, że 
w  tych  w a ru n k ach  pieniądz je s t  d ro ­
gi, jes t  go bowiem w obrocie mało i 
n ie  zaspakaja  is to tnego  zapotrzebow a­
nia  dla w ype łn ien ia  swej roli czynn i­
ka w ym iany .

Praw o ekonom iczne podaży i po­
b y tu  i współzależności ceny pieniądza 
i tow aru  w ystępu je  tu  p lastycznie i 
je s t  k lasycznym  zjaw isk iem  obecnego 
k ryzysu , k tórego  is to tę  i sk u tk i  aż 
n ad to  w szystk ie  w ars tw y  ludności od­
czuw ają . Jak że  za tem  można sobie w 
takiej sy tuacji  poradzić, by choć w 
części zaspokoić zapotrzebow anie  płyn 
nej go tów ki dla przeciętnej jednostk i,  
której skala  potrzeb znacznie p rzekra­
cza p rzec ię tną  obiegu  pieniądza na 
g łow ę m ieszkańca?

Is tn ie je  na to ty lko  jed en  środek: 
szybkość obrotu gotów kow ego.

Pieniądz nie może ani na chw ilę  
p rzestać  pracować, m u s i  krążyć szyb­
ko, musi z jaw iać się w dostatecznej 
ilości tam , gdzie je s t  najpilniej po ­
trzebny, m usi traf iać  do zbiornic, skąd  
zostanie w najw łaśc iw szy  sposób roz­
prowadzony. W tedy  działa  dobroczyn­
nie, j a k  lekars tw o, nasyca  spragniony  
p ieniądza ry n ek  i u trzym uje  w ruchu  
w arszta ty  pracy.

Taki 'm ilja rd  len iw ie  obecnie leżą­
cego pieniądza może w sposób ra d y ­
ka lny  zm ienić sy tuac ję  na  ry n k u  p ie­
n iężnym  o ile s tan ie  się bardziej ru c h ­
liwym. W szak  m u s im y  sobie zdać 
sp raw ę, że przy budżecie pańs tw ow ym , 
k tó ry  po stronie w yda tków  wynosi 
blisko dw a i pół m ilja rda  złotych, c a ­
ły  zapas banknotów m usi  być w c ią ­
g u  roku wpłacony przez obywateli  do 
k as  skarbow ych 2 i poł krotnie. Nie 
w spom inam y  tu  ju ż  o obrotach gos­
podarczych, w k tó ry ch  obrót m usi być 
k i lkakro tn ie  wyższy.

Jak że  w ty m  w y p ad k u  w ygląda  
nasza rzeczywistość?

Nie m ożem y zam ykać  oczu na  tę 
rzeczyw is tość  i nie s tw ierdzić ,  że w 
is tocie  obieg banknotów  jes t  jeszcze 
m niejszy. Zmniejszają go sam i oby­
w atele , którzy, chw yciw szy pieniądz 
do ręk i nie pozw alają m u  ujrzeć ś w ia t­
ła dziennego, ze szkodą dla całego 
gospodarstw a narodowego.

Ci to ludzie s tw arza ją  sz tuczną 
c iasnotę  p ieniądza, ci ludzie n iweczą 
m ożliwość u ruchom ien ia  już  nietylko 
d ługo te rm inow ych  k redytów  in w es ty ­
cyjnych, ale n aw e t  k redy tów  krótko- 
term inow ych . W ytw arza  to n iepożą­
dany s tan  drożyzny k red y tu ,  w s t rz y ­
m u ją c y  m im o tak ie j  robocizny rozwój 
w szelk ich  dziedzin wytwórczości, o- 
g ran icza  obroty towarowe, powoduje, 
w sk u tek  drożyzny pieniądza, w strzy­
m yw an ie  się od wszelk ich  tranzakcyj.

Z atrzym uje  całe życie gospodarcze. 
C /łow iek, wycofujący pien iądze z o- 
b iegu  je s t  szkodn ik iem  społeczeństw a, 
albowiem w zm aga  ogólne trudności 
gospodarcze i pogarsza sy tuac ję  gos­
podarczą kra ju . Z agadnienie  wydoby 
cia na  św ia t ło  dzienne m a r tw y c h  k a ­
p itałów  i u ruchom ien ie  ich dła celów 
gospodarstw a narodowego, wzmożenie 
siły płatniczej podatn ika, powiększę 
n ie  szybkości obrotów gotów kow ych , 
je s t  dziś obow iązkiem  każdego o b y ­
w ate la  i nakazem  chwili. Trzeba prze 
s tać  og lądać się ciągle na pożyczki

zagraniczne, trzeba w łasnem i rękam i 
w yw alczać niezależność gospodarczą. 
T rzeba rozpocząć rze te lną  codzienną 
pracę  nad  tw orzeniem  w łasnych  kap i­
tałów' i, wzorem  innoych  k u ltu ra ln y ch  
narodów, w ytw orzyć  w ielką  arm ję  osz­
czędzających, dla k tórych  oszczędność, 
w ed ług  odezwy M iędzynarodowego 
K om ite tu  Oszczędnościowego, będzie 
niety lko zabezpieczeniem  ciężko za ­
pracow anego grosza, lecz n ad to  za­
bezpieczeniem  w szystk ieh  bogac tw  
m ater ja lnych . in te lek tua lnych  i m oral­
nych  ludzkości.

O B Y W A T E L E !
Poraź siódm y z rzędu  obchodzim y

D Z I E Ń  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
31 paźdz ie rn ika  każdego roku  pospołu  z in n y m i narodam i 

D z i e A  O s z c z ę d n o ś c i
To dzień tro sk i  o zabezpieczenie przyszłości sobie i sw o im  b lisk im  

D z i e A  O s z c z ę d n o ś c i
To dzień sp raw dzen ia  w yników  własnej pracy i gospodark i 

D z i e A  O s z c z ę d n o ś c i
to dzień budowy w łasnego  dobrobytu .

W d n iu  tym  pow inn iśm y sobie uprzy tom nić ,  że oszczędność, przezor­
ność i um iarkow anie ,  to podstaw ow e zasady życia naszego, naszej rodziny i 
społeczeństw a. P am ię ta jm y ,  że każdy grosz oszczędzony będzie nas  ra tow ać 
w potrzebie. P am ię ta jm y ,  że n aw e t  z n iew ielkich  zarobków  odk ładać  m ożna  
sy s tem aty czn ie  choćby grosze. Ciężki gospodar<zo okres  p rzeżyw any dziś 
przez cały ś w ia t ,  s tw ierdza  ze szczególną siłą konieczność przestrzegania  
oszczędności, przez w szystk ich  i na każdym  kroku.

P am ię ta jm y ,  że z drobnych  kw ot, sk ład an y ch  przez ogół w kasach  
oszczędności pow stajo  kap ita ł ,  k tóry  ożyw ia hande l,  przem ysł,  ro ln ictw o i 
tw orząc  w arsz ta ty  godziwej pracy i zarobku, zwalcza bezrobocie.

P am ię ta jm y ,  że oszczędność je s t  jed y n ą  d rogą  tw orzen ia  rodzim ych 
kapitałów,  s tanow iących  ostoję niezależności gospodarczej Państw a.

A w ięc oszczędzajmy i uczm y oszczędzać inDych w imię dobrobytu 
osobistego i potęgi gospodarczej Narodu.

C en tra ln y  K o m ite t O szczęd n o śc io w y  
s i  X  32. R z e c z y p o sp o lite !  P o lsk ie j.

Zwołanie Sejmu i Senatu.
W ARSZAW A. Wczoraj o godz. 10 

przed południem  przybył do g m ach u  
Sejm u szef b iu ra  p raw nego  prezesa 
R ady M inistrów p. dr. P ię tak  i do rę­
czył pp. m arsza łkom  S e jm u  i Senatu  
wraz z odnośnem  p ism em  pana prem- 
je ra  zarządzenia P an a  P rezyden ta  R ze­
czypospolitej z dnia 27 bm., zw o łu ją ­
ce Sejm  i S en a t  na sesję zw yczajną

od 31 października br.
Prelim inarz  budże tow y na rok  

1933 S4 m a  być w niesiony do Sejm u 
dziś.

P ierw sze posiedzenie S e jm u  odbę­
dzie się 3 listopada. N a posiedzeniu  
tern pray pierw szem  czytaniu  p re lim i­
narza w ygłosić  m a  przem ów ienie  m i ­
n is te r  sk a rb u  p. Zawadzki.

Rozwiązanie O.W.P. w stolicy?
W ARSZAW A. Na w szystk ich  w yż­

szych uczelniach w arszaw sk ich  pano­
w ał wczoraj zupełny  spokój.

W y k ład y  odbyw ały  się norm aln ie  
i spokoju nigdzie n ie  zakłócono.

K olportowano na tom ias t  u lo tkę Pol­
sk ie j  Młodzieży D em okratycznej.

Odezwa stwierdza, iż O.W.P., jak  
zw ykle  je s ien ią  prow okuje zajścia na 
te ren ie  akadem ick im . P row okacje te 
m ają  na  celu os iągn ięc ie  now ego ele­

m e n tu  s tudenck iego  do w alki z wła" 
dzami.

S tosow nie  do swej tradycji O.W.P. 
w ty m  roku  — głosi odezwa —  spro­
w okow ała  onegdajsze zajście pod pre­
tek s tem  akcji an typodw yżkow ej.  — 
W rzeczywistości O .W.P. zawsze była 
za u trzy m y w a n iem  w ysok ich  opłat na 
w yższych  uczelniach.

A utorzy  odezwy dom agają  się od 
włada państw ow ych  rozwiązania OW P. 
n a  te ren ie  stolicy.

Rewelac je  o z a k ł a d a c h  ż y r a r d o w s k i c h .
W zw iązku  z procesem  żyrardow ­

sk im  w n a s tę p n y m  n um erze  u m ie ś ­
cimy rew elacje  Belgijczyka, p. H. 
Beeckm ana, k tóry  będąc u rzędn ik iem  
zakładów  żyrardow skich, jeszcze w 1980 
roku  złożył swej w ładzy  odpow iedni 
rapo rt  o s to sunkach  w „Żyrardowie*, 
w s k u te k  czego osławiony Koehler w y ­
dali ł  go n a ty ch m ias t .  R aport t e n  d e ­
m ask u je  n ies łychane postępow anie  
dyrekcji  zakładów  z K oehlerem  na 
czele w s to su n k u  do robotn ików  P o ­
laków i p ań s tw a  polskiego.

Ofiary zajść 
w Hyde Parku.

LONDYN. W czesnym  wieczorem  
przywrócono dookoła Hyde P ark u  spo­
kój. D em onstranci wrócili na przed­
m ieścia , w n iek tó rych  jed n ak  p u n k ­
tach  m ias ta  doszło do now ych zajść, 
tak , iż policja konna i piesza m us ia ła  
szarżować k i lkakro tn ie ,  przyczem  k i l ­
kanaśc ie  osób odniosło rany.

Na posiedzeniu izby gm in  przy 
dyskusj i  na  te m a t  m anifestacy j w 
H yde P arku ,  m in is te r  sp raw  w ew n ętrz ­
nych  Gilm our oświadczył, iż przy roz­
p raszan iu  m an ife s tan tó w  rany odnios­
ło w s k u te k  obrzucania  kam ien iam i 19 
policjantów oraz 58 m anifestan tów .

S zanse  Rooseue l t a  w z r a s t a j ą .
N O W Y  JORK. w m ia rę  jak  kam - 

pan ja  wyborcza pos tępu je  naprzód, 
szanse Roosevelta  zdają się s tale  wzra 
stać. Z nam iennem  je s t  przechodzenie  
do Obozu R oosevelta  polityków  z in ­
nych  obozów. K siądz kato lick i Cox, 
p rzyw ódca s t ro n n ic tw a  bezrobotnych , 
zw rócił się do swoich adherentów , 
aby głosy swoje oddali Da Roosevelta. 
P o tężna  organizacja  dzienników, znana 
pod nazw ą sy n d y k a tu  Scripps-How ard 
również oświadczyła się za Roosevel 
tem.

Gandhi  po zo s t an i e  w w ię z i e n iu .
LONDYN. M aha tm a G andhi pozo 

stan ie ,  na  sk u tek  uchw ały  rządu In- 
dyj, w dalszym  ciągu  w areszcie do­
m ow ym . U chw ała rządu Indyj jes t  
odpow iedzią n a  prośbę, zgłoszoną 
przed k ilku  dn iam i przez przyw ódcę 
m ah o m etan ,  S zauka ta  Ali. Wicekról, 
lord W ill ing ton ,  zakom unikow ał przy­
wódcy m ah o m e tan ,  że uw oln ien ie  
G andhiego n as tąp i  po złożeniu prze­
zeń zapew nienia, że wycofa się ca ł­
kow icie  z akcji biernego oporu.

Wojna b o l i w i j s k o - p a r a g w a j s k a .
AŁUNCION. —  Oddział ratow niczy, 

w ysłany  do Chaco, odnalazł tru p y  100 
żołnierzy boliwijskich, zm arłych z pra 
gnien ia .  Oddział ten  w yruszył na po­
szukiw ania , gdy  trzej żołnierze boli­
wijscy oddali się w niewolę czołowych 
p laców ek paragw ajsk ich , oświadczając, 
że 4 ch oficerów i 170-u żołnierzy ich 
p u łk u  zabłądziło w dżungli. W ojska 
boliwijskie cofają się na  ca łym  fron­
cie.

Oszczędność podstawa dobrobytu społeczeństwa.
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P r o c e s  CiunkieurfGZOwej w K ra k o w i e .
W dniach najbliższych wyznaczony 

zostanie w Krakowie termin procesu 
Ciunkiewiczowej o oszustwo asekura 
cyjne.—Obrona powołuje do sprawy 
30 świadków odwodowych z terenu 
warszawskiego i krakowskiego, oskar­
żenie zaś powołało do sprawy 12 
świadków.

Ciunkiewiczowa obecnie przebywa 
w Warszawie.

Sukcesy bokse ra  p i l sk iego  we f ranc j i .
PARYŻ. Na ringach francuskich 

wschodzi obecnie nowa gwiazda, a jest 
nią polski górnik Pr. Jabłoński, oracu 
jący w kopalni węgla w De Bruay. 
Jabłoński walczy w wadze półcięż­
kiej i odnosi stale sukcesy, ostatnio 
zaś pokonał dobrego boksera Simo- 
netti. Jabłońskiemu, znajdującemu się 
w wytrawnych rękach menagera Pru- 
nieru, wróżą doskonałą przyszłość, tem 
bardziej, iz mimo dość krótkiego cza­
su, od którego uprawia boks, osiągnął 
on już poważne wyniki.

WłoGhjf Półn.  —  Polska Pó łn .  3 : 0 .
NEAPOL. W spotkaniu między- 

państwowem Włochy Półn. — Polska 
Półn. ponieśliśmy porażkę 3 : 0  (2 :0 ) .

Mecz, rozegrany podczas dużego 
deszczu, był mało ciekawy. Publicz­
ności 8 — 10,000 osób, co »-a stosun­
ki miejscowe jest liczbą bardzo małą.

Przywrócenie manarchj i  w Chinach?
PEKIN. Japończycy czynią usiło­

wania celem przywrócenia monarchji 
w Chinach, przyczem cesarzem zos­
tałaby obecna głowa państwa mandżur­
skiego i dawny cesarz Pu-Yi.

W Pekinie odbyło się z inicjaty­
wy posła japońskiego w Chinach ze­
branie, w którem wzięli udział liczni 
generałowie chińscy, przeciwnicy rzą­
du nankińskiego, oraz przedstawiciele 
Mandżu-Kuo Nowa monarchja chińska

W dniu 31 października 1932 r  'poniedziałek) o godz 9 ej rano 
w kościele św Zygmunta, odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za zmarłych członków i ich rodzin

SrCŁOZIELCZtGD B U M U  L U D O W E G O
0 liczny udział uprasza

ZARZRD BANKU.

K m O - T E A tR  „Nowości ««

D z i ś  i dni  n a s t ę p n y c h .
N o w y  t r y u m f !  N o w y  p r z e b ó j  t w ó r c z o ś ­
ci po l sk i e j !  — N a j p o t ę ż n i e j s z y  — N a j ­
n o w s z y  100 p roc .  d ź w i ę k o w i e c  Polaki .

SZYB L. 23 W  r o l a c h  
g ł ó w n y c h  po i  

sk i e  g w i a z d y  e k r a n u  B a ś k a  O rw id  — 
___________  J e rz y  M a rr ._____________
N a d  p r o g r a m :  T y g o d .  d ź w i ę k  F o x a .

K ino - T eatr  „ N O W O Ś C 1“  j
W  n i e d z i e l ę  30 p a ź d z i e r n i k a  o god z .  12. !

i w e  w t o r e k  1 l i s t o p a d a  o g o d z  12. 
W i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m  ś w i ą t e c z n y .
NIEBEZPIECZEŃSTWO MIŁOŚCI
O r a z  d r u g i  f i lm.  C Z flR  JEJ OCZU 
W s z y s t k i e  m i e j s c a  po ;i9 gr.  loża_75_g£_

będzie się składała z Mandżurji i pół­
nocnych prowincyj chińskich.

Zniknięcie tajnych aktów
z kasy pancernej G. P. U.

MIŃSK. Zrozumiałe zaniepokoje­
nie wywołało wśród kolegjum miń­
skiego G.P.U. tajemnicze zniknięcie 
nader cennych aktów państwowych. 
Akty te zginęły z kasy pancernej sze­
fowi G.;P. U., jednak w dość tajemni­
czych warunkach, kasa bowiem nie 
została naruszona.

W związku z zaginięciem kilku 
ważnych dokumentów szef G. P. U. 
mińskiego okręgu wezwany został do 
Moskwy.

Teruryśc i  niemieccy pcd opieką
Sowietów.

MOSKWA. Poseł niemiecki von 
Dirken interwenjował w komisarjacie 
spraw zagr., protestując przeciwko 
udzielaniu azylu, a nawet poparcia 
terorystom niemieckim, którzy uciekli 
na teren Sowietów. Około 100 komu­
nistów niemieckich, ściganych przez 
władze Rzeszy, znalazło schronienie 
w Sowietach.

Wielka katast rofa kolejowa
pod Moskwą.

BERLIN. Wydarzyła się w pobliżu 
Moskwy straszliwa katastrofa kolejo­
wa. W katastrofie tej około 100 osób 
poniosło śmierć, blisko zaś 300 zostało 
rannych.

Bezpośrednio przed stacją w Mosk 
wie pociąg najechał na parowóz i wy 
koleił się, przyczem 6 przepełnionych 
pasażerami wagonów zostało zupełnie 
zdruzgotanych.

Katastrofa ta została przez G.P.U. 
zatajona.

niesamowita  przygoda dziecka.
HAMBURG. W K an to rze  fabryki 

konserw  w Magdeburgu podczas za. 
miatania biura przez zajętą tam ko­
bietę, bawił się jej 10-letni synek

drzwiami otwartej kasy, przyczem 
wyciągnął klucz od kasy i trzymał go 
w ręku. Nagle zatrzasnęły się drzwi 
kasy i chłopiec z kluczem został w 
niej zamknięty. Zapasowego klucza 
nie było. Straż ogniowa, wezwana do 
rozprucia kasy aparatem szwejsowym, 
odmówiła, nie chcąc narażać życia 
dziecka. Dopiero 2 monterów z fabry­
ki kas zdołało wyciąć zamek W cza­
sie ich roboty, która trwała półtorej 
godziny, wpuszczano przez dziurkę od 
klucza tlen do wnętrza kasy i w ten 
sposób ocalono chłopca.

Z różnych stron
w  kilku w iersza ch .

— Władze niemieckie odroczyły 
udzielenie koncesji na otwarcie gim­
nazjum polskiego w Bytomiu, obawia­
jąc się wzrostu głosów polskich przy 
wyborach do parlamentu niemieckie­
go w dniu 6 listopada.

— We Francji robotnik polski Mo­
lenda poranił ciężko strzałami z re­
wolweru dwóch innych Polaków, a na­
stępnie popełnił samobójstwo.

— Dziś Turcja obchodzi swe 
święto narodowe z okazji proklamo­
wania republiki i wyboru 29 paździer­
nika 1923 r. pierwszego prezydenta 
republiki tureckiej.

— Naskutek eksplozji granatu, zna­
lezionego przez dzieci w rnmowiskach 
na przedmieściu Szanghaju — Czapei, 
17 osób zostało zabitych, zaś 19 od­
niosło ranv.

K R O N I K A
KALENDARZYK

N ie d z i e l a  30 p a ź d z i e r n i k a .  G e r m a n a  B. 
i S e r p i o n a .

P o n i e d z i a ł e k  31 p a ź d z i e r n i k a ,  f  S y m -  
f o r j a n a .

W s c h ó d  s t oóca :  o g. 6.26 Z a ch ó d  16.12
Wocbb €iyżwy  a p tek .

W  n o c y  z s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  N o w y  
R y n e k ,  A l e j a  W o l n o ś c i

W  n o c y  z n i e d z i e l i  n a  p o n i e d z i a ł e k :  
II A le j a ,  O s t a t n i  Grosz .

Od R edakcji. Na poniedziałek 
dnia 31 bm. przypada „Dzień Osz 
czędności”. Ze względów technicznych 
oraz ze względu na niedzielę, zmuszeni 
byliśmy numer Oszczędnościowy „Sio 
wa’ , wydać dzisiaj. [j

Z m agistratu . W dniu i  listo­
pada, jako w dniu Wszystkich Świę­
tych, magistrat będzie nieczynny. W 
środę, dla załatwienia sp ra w ,  niecier- 
piącyeh zwłoki, ustanowione będą 
speoialoe dyżury.

D zień O szczęd n ości w Cze* 
Stochow ie. Zawiązany pod przewod­
nictwem p. Starosty częstochowskie­
go Kazimierza Eistacluew icza i przy 
udziale przedstawicieli duchowieństwa, 
reprezentantów władz samorządowych, 
wojskowych i szkolnych, Komitet 
Dnia Oszczędności, zgodnie z inten­
cjami Międzynarodowego |Komitetu, 
stanął na stanowisku, aby dzień ten 
nie miał charakteru święta i uroczys­
tości; natomiast cały wysiłek winien 
być skierowany na intensywną pro­
pagandę wśród wszystkich warstw 
społecznych. W myśl wskazówek Ko­
mitetu Międzynarodowego .Dzień Osz­
czędności nie jest dDiem próżnowania, 
ale pracy, w którym wszystkie czyn­
ności mają być przesiąknięte ideałem 
oszczędności, dzień, poświęcony na

HD ź w i ę k o w y  „Teatr ODEON
W  n ie d z i e l ę  30 p a ź d z i e r n i k a  o g o d z in i e  

12.30 w  p o łu dn i e .  
R e w e l a c y j n y  p r z e b ó j  s e z o n u '

N o c  w  C h i c a g o
W  rol i  g ł ó w n e j :  L ew  A y re s ,  Mae Clar
k e .  Nad  p r o g r a m :  S e n sa c j a !  T om  Mix 
w y s t ą p i  w  s w y m  d ź w i ę k  f i lm ie  p. t. 

Ż Y C I E  Z A  Z Ł O T O .
K r z e s ł a  t y l k o  49 g r o s z y  Mi e j s c e  w  l o ­

ży  99 g r o s z y

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEOW “  »-a« »«■«« »
Dziś i dni następnych. — — —- N ow y w letk ł p r z e b ó j se z o n u !  

Potężny rewelacyjny film słynnego reżysera M. GERINGA.
I f A R I E T V  Wzruszający dramat 

U C n C I l i l M  I M J D S E I Y  o cierpieniach, miłoś 
ci i poświęceniu kochającej kobiety.

W rolach głównych: Sylvia  S y d n e j ,  G e n e  R aym on  i W G ib so n
Nad program P ięk n y  d o d a te k  d ź w ię k o w y  i A k tu a ln o śc i 
d ź w ię k o w e  P aram ou n t!! Przegląd wydarzeń na całym świecie.
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Panna do towarzystwa miała g ło ­
wę wciśniętą w poduszkę i wydawa­
ła słabe jęki.

Pani de Garennes zbliżyła się do 
łóżka i zapytała:

— Cierpisz, moje dziecię?
— Tak, pani, bardzo cierpię.
— Cóż takiego doświadczasz?
— Jak gdyby rozpalony węgiel 

piekł mnie tu.
I dziewczę mówiąc te słowa, przy­

cisnęło ręką lewą stronę piersi.
— Nigdy mi serce tak mocno nie 

biło... mówiła dalej, zdawałoby się, że 
pęknie... Palpitacje te duszą mnie.

Baronowa wzięła za rękę Gabrjelę.
Ręka ta była zimna, jak marmur.
— Czyżby to miała być śmierć? 

Tak prędko? — zapytywało siebie to 
wstrętne stworzenie.

Gabr.ela przewracała rozbolałą gło­
wę po poduszce.

— Nie! — mówiła dalej w myśli 
baronowa. — To nie może być jeszcze 
rozwiązanie... To zwykły atak.

I nędznica oczekiwała przez kilka 
chwil, milcząca, z oczami wpatrzone- 
mi w twarz młodej dziewczyny, wy­
krzywioną boleścią.

Wkrótce Gabrjela wydała głębokie

westchnienie, drżenie ciała uspokoiło 
się.

— Trochę mi lepiej... wyszeptała 
prawie niedosłyszalnym głosem.

— ‘m  chwilę będziesz się czuła 
zupełnie dobrze, moje dziecię — od­
rzekła pani de Garennes. — Staraj się 
zasnąć prędko...

Nachyliła się nad głową dziewczę­
cia męczennicy i złożyła na jej czole 
judaszowski pocałunek, poczem wyszła 
z pokoju.

Po długiej nocy, podczas której 
straszne senne marzenia jakby zmora 
dusiły ją, przerywając co chwila jej 
gorączkowy sen, Gabrjela wstała znu­
żona, czując się jakby zbitą.

Wstała późno, bledsza znacznie i 
słabsza aniżeli dnia wczorajszego, oczy 
miała zapadłe i szeroko podsmiałe.

Jednakże siłą woli zwalczyła ten 
stan strasznego osłabienia, uczesała 
włosy i ubrała się staranniej niż zwy­
kle

Raul miał przybyć i biedne dziew­
czę starało się ukryć widoczne na 
twarzy ślady cierpienia.

Poszła do pani de Garennes, która 
ujrzawszy ją, zawołała:

— Ah! moje dziecię, jakże dobrze 
wyglądasz dziś rano i jaka jesteś pię­
kna! Dobrze spałaś w nocy, niepraw­
daż? Czujesz się silniejszą zapewne?

— Tak, pani, cokolwiek silniejszą, 
— odpowiedziała Gabrjela z bladym 
uśmiechem.

Glos jej drżący, zaledwie dający

się słyszeć, kłamstwo zadawał s ło­
wom.

Baronowa udała, że tego nie spo­
strzegła, i odrzekła:

— Będziemy mieli prześliczny dzień. 
Słońce weszło wspaniale na czyste 
niebo... Popołudniu będzie gorąco.,. 
Skorzystamy z tego, aby cię rozwese­
lić, moje dziecię.., Czujesz się w sta­
nie przejść przez park? Pójdziemy o- 
czekiwać mego syna i siostrzeńca przy 
furtce, wychodzącej na brzeg Marny.

— Oh! dobrze pani, — rzekła z po 
śpiechera Gabrjela, którą ożywiała 
myśl o Raulu. — Czuję się w zupeł­
ności zdolną do tej wycieczki...

— A więc za chwilę pójdziemy. 
Dokończę mojej tualety i za dziesięć 
minut powrócę.

Te dziesięć minut wydawały się 
bardzo długie młodej dziewczynie.

Nakoniec pani de Garennes ukaza­
ła się w kapeluszu ogrodowym na gło­
wie i parasolką w ręku.

— Chodź, droga mała rekonwales- 
centko — rzekła, podając ramię Ga- 
brjeli, — Zbliża się chwila, w której 
pociąg z Paryża stanie na stacji i wy 
siądą z niego Filip i Raul. Czas iuż 
iść. Oprzej się na mnie.

— Dziękuję paDi...  Czuję, że będę 
mogła iść sama... Zdaje mi się, że je­
stem już zupełnie zdrowa.

— Tak być powinno... Przedewszy 
stkiem nie byłaś tak bardzo chora, a 
zresztą, przecież doktór Laubet jest 
znakomitym lekarzem.

— Podziękuję mu za jego sta­
rania.

— Weź parasolkę od słońca.
— Ter wielki kapelusz zasłoni 

mnie dostatecznie.
Gabrjela włożyła słomiany kapelusz 

zawieszony w przedsionku, ubrany nie 
bieskiemi wstążkami.

Pod szerokiemi skrzydłami tego 
kapelusza ładna jej twarzyczka wyda­
wała się jeszcze bledszą i bardziej wy 
cbudłą.

Jednakże radość powróciła jej siły. 
Szczęście jak gdyby galwanizowało to 
biedne ciało podkopane trucizną.

Obie kobiety wyszły z willi i prze 
szedłszy wśród trawników ścieżką wy 
sadzoną kwiatami, weszły na drogę 
zacienioną wielkiemi drzewami parku.

Kiedy Gabrjela uszła sto kroków 
zaledwie, spostrzegła, że zbyt wiele 
rachowała na swoje siły.

Chodzenie sprawiało jej bicie ser­
ca tak bolesne, że zmuszoną była 
zwolnić kroku.

Pani de Garennes spostrzegła, że 
Gabrjela słabnie.

— Oprzejże się na mojem ramieniu, 
moje drogie dziecię — rzekła.

— Nie, dziękuję pani... To przej­
dzie... cokolwiek tylko osłabienia... 
Już mi lepiej.

I młode dziewczę, wzywając na 
pomoc całą swoją energję, zdołało się 
dowlec aż do furtki, wychodzącej na 
brzeg rzeki.

C. d. n.
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Kryzys prze trwa  naj łatwiej  ten naród,  który umie o s z c z ę d z a ć .
rozpowszechnienie  t< go ideału  drogą 
przyk ładu , słowa i obrazu”.

A kcja  p ropagandy oszczędności, 
ze w zględu  na  jej znaczenie w y ch o ­
wawcze, szczególnie in ten sy w n ie  bę­
dzie prow adzona na teren ie  szkół i 
wojska.

Mareczki oszczędnościow e  
dla m todzleiy  szkolne). S y s te ­
m atyczna propaganda oszczędności 
wśród młodzieży na teren ie  szkół 
przynosi coraz bardziej realne rezu lta ­
ty i idea ta znajduje szerokie rozpow­
szechnienie  w młodych um ysłach  m ło­
dych obyw ateli  Polski. Licząc się z 
tą  akcją , K om unalna Kasa Oszczęd­
ności wprow adziła  u siebie sprzedaż 
m areczek  oszczędnościowych dla tych  
w szystk ich  d robnych  w kładców , k tó ­
rzy nie są w s tan ie  jednorazowo w p ła ­
cić 1 złotego, by wyrobić sobie k s ią ­
żeczkę oszczędnościową.

Inowacja  ta spotkała  się z dużem  
za in teresow aniem  młodzieży szkolnej.

Mareczki te są w cenie: 5, 10, 20 
i 50 groszy.

Rozdawnictwo skarbonek.
W celu zacnęcenia młodzieży do 

sk ład an ia  oszczędności, K om unalna 
Kasa Oszczędnośći w Ozęstochowie 
w ydaw ać będzie w dn iu  31 paździer­
nika w godzinach od 8 mej rano do 
7 mej wieczór bez przerw y wszys kim 
posiadaczom książeczek oszczędnościo­
wych z w k ładem  conajm niej l-złoto- 
wym skarbonki oszczędnościowe.

Sądzić należy, że ucząca się m ło ­
dzież zechce jaknajlicznie j zaopatrzyć 
się w książeczki oszczędnościowe, by 
o trzym ać skarbonki,  k tó re  będą dużą 
zachętą  i u ła tw ien iem  zbierania na 
przyszłość drobnych oszczędności.

Godziny urzędowania w Ko* 
munalnej Kasie Oszczędności  
w dniu 31 października.

W  poniedziałek, 31 października 
z racji M iędzynarodowego Dnia O izczęd- 
ności i im u n a ło a  Kasa Oszczędności 
czynna ędzie dla w kładów  oszczęd­
nościowych od godziny 8 rano  do go­
dziny 7 wiecz. bez przerwy.

Strajk rolny n ie  udat się .
O ile w torkow y targ  odbył się pod 
znakiem  stra jku  rolnego, gdyż terory- 
zowani gospodarze wiejscy częściowo 
w strzym ali  się, lub  byli przez terorys 
tów zaw racani z drogi, o ty le  ta rg  
p ią tkow y  odbył się już  norm aln ie  a 
n aw et dla zrozum iałych powodów był 
w ybitn ie  ożywiony. Rolnicy przywieźli 
ze s ib ą  podwójne racje ar tyku łów  
wiejskich. Chcąc w ten  sposób pow e­
tować s tra ty , poniesione przez opusz­
czenie ta rgu  w torkow ego. Nasze g o s ­
podynie, k tóre  z konieczności w strzy­
m ały  się od zakupów w torkow ych, 
chę tn ie  zaopa tryw a ły  się w zapasy, 
gorliwie w y ta rgow ując  ceny z racji 
wzmożonej konkurencji  m iędzy  sp rz e ­
daw cam i.

T ak  więc s tra jk  rolny zawiódł n a ­
dzieje organizatorów.

W zw iązku z zakończeniem  s t r a j ­
ku rolnego, kom isja  sam orządowa 
BBWR. na n aszy m  terenie  pod p rze ­
w odnic tw em  posła B iluchow skiego roz 
poczęła p e r trak tac je  z m ag is t ra tem  w 
sp raw ie  obniżenia opłat w jazdowych 
dla ro ln ików  przybyw ających  do m ia s ­
ta z p roduk tam i ro lnem i oraz za po­
stój na ta rgow iskach .

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Francji. W sobotę 5 l is topada o g. 
20-ej odbędzie się zebranie to w a ­
rzyskie członków i w prow adzonych 
gości T ow arzystw a Przyjaciół Francji. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.
Ankieta „Słowa1* na temat:

Gdzie należy przenieść płytę Nieznanego Żołnierza.
P ły ta  N ieznanego Żołnierza w Czę 

Stochowie, dzięki n ie fo r tunnem u ob­
ran iu  miejscB, jest dosłownie n iew i­
dzialną. U kry ta  we wnęce parku ,  n ie ­
dostrzegalną  staje się w lecie, gdy 
bujna zieleń spowija ją  wokół, n iedo­
strzegalną i podczas jes ien i,  gdy opa­

dłe liście pokryw ają  ją  ca łkowicie i z i­
mą, gdy  śnieg  p rzykryw a ją  białą 
płachtą. To sym boliczne miejsce, po ­
święcone pam ięci Bohaterów  za Oj­
czyznę w bojach poległych, w inno za j­
m ow ać w m ieście  naszem  honorowe 
i widoczne dla wszystkich m iejsce,

Ofiara na cele dobroczynne
z okazji imienin  naczelnego  lekarza Kasy Cftorych, 

p. dr Tadeusza Biluchowskiego
Z okazji dnia im ienin  naczelnego 

lekarza Kusy Chorych w Częstochowie, 
p. dr. Tadeusza Biluchow skiego, pp. 
lekarze, lekarze dentyści,  farm aceuci, 
felczerzy, akuszerk i i wszyscy p racow ­
nicy n iniejszem  sk ład a ją ’ sum ę zł. 400 
do uznania solenizanta.

Jednocześnie  p. dr. T adeusz  B lu- 
chowski wyraził podziękowanie wszyst 
k im , sk łada jącym  życzenia, ofiarując 
zł. 200, k tórą to su m ę w m yśl życzeń 
solenizanta  podzielono następująco:

na  dożyw ianie n iezam ożnych uczniów  
I G mn. P aństw . — zł. 50, II Gimn. 
P ań s tw .— zł. 100 , Gimn. Związkowego 
— zł. 50, G mn. „N auka i Praca" — 
zł. 50, G mn. P aństw . Ż ń sk ie— zł. 50, 
na bezrobotnych pracowników um ys  
łow ych — zł. 100, na kom ite t  pomocy 
bezrobotnym  — zł. 100, na kolonje 
le tn ie  dla harcerzy drużyny im. h e t ­
m an a  S tan is ław a Żółk iew sk iego— zł. 50 
i na bezrobotnych ze Stow. „Orlę” — 
zł. 50.

Starcie policji z tłumem w Lgocie.
Załamanie się s tra jku  rolnego wy- 

wołało rozgoryczenie ag itatorów  w y w ­
rotowych, którzy przy tej okazji us i ło ­
wali wywołać zamieszanie wśród spo 
kojnych m ieszkańców  wsi.

W Ligocie koło Grabówki, odległej 
od Częstochowy o 10 k ilom etrów  m iały  
wczoraj m iejsce ekscesy, w w yniku 
k tórych  nastąp iło  starc ie  t łu m u  z po­
licjan tam i. T łum  200 osób, przeważnie

kobiet, u zb ro jonych  w pałki, w id ły  
grabie i kosy, zaatakow ał oddział p o ­
licji, złożony z 20 posterunkow ych  z 
oficerem na czele. Policja zm uszona 
była dać salw ę w powietrze, to jednak  
nie pow strzym ało  t łum u, k tóry  usiło­
wał otoczyć oddział. W tedy policja 
przy użyciu pałek gum ow ych , rozpro­
szyła t łum  i aresztow ała  agitatorów . 
Kilku policjantów odniosło rany.

Straszna śmierć żołnierza pod kołami pociągu.
Wypadek, czy samobójstwo.

szpitala N. MarjiWczoraj o godz. 5 ppoł. opodal 
m iejsca  tiag icznej śm ierci  Wandy Pa- 
cudów nej, na przejeździe Kiedrzyńskim, 
pod pociąg towarow y w padł 21 letni 
Józef Jurew icz , żołnierz 27 pp. Z m a ­
sakrow ane okropnie ciało Ju rew icza  
lokom otyw a w lokła po torze na p rze ­
s trzeni 50 m tr.  Szczątki zwłok, zn iek ­
ształcone k rw aw ą m asak rą ,  p rzew ie­

zione zostały 
P anny .

Ju re w icz  pochodzi z W ilna, w 
Częstochowie odbyw ał pow inność woj­
skową.

Śledztwo ustali,  czy zachodzi tu  
nieszczęśliw y wypadek , czy sam obój­
stwo.

Wczoraj o gcdz. 4 po p^-ł. p rz e ­
chodnie ulicy Kazimierza byli św iad ­
kam i tragicznego w ypadku , spow odo­
w anego rażącym  brakiem  zapobiegli­
wej ostrożności podczas mycia okien.

Przeraźliw y okrzyk  był z w ia s tu ­
nem  nieszczęścia. Z okna 2 p ię tra  k a ­
m ienicy Nr. 12 runę ła  na b ruk  jakaś  
kobieta. Nieszczęśliwą okazała się 
45 le tn ia  T ek la  P ieńkow ska, k tóra  
m yjąc  zew nętrzne  szyby okien s t ra c i­
ła w pewnej chw ili  rów now agę i spa­
dła z w ysokości dwu pięter. Pogo-

Tragiczny wypadek.
towie ra tunkow e przewiozło P ień k o w ­
ską do szpitala  N. M. P anny  w stan ie  
bardzo g n ź n y m .

W ypadek  powyższy powinien być 
przestrogą, zwłaszcza dla naszych pań, 
k tóre przeważnie lekcew ażą sobie ży­
cie s łużących, n iezabezpieczając je 
podczas m ycia  okien. Środkiem  zarad­
czym  i rad y k a ln y m  je s t  p rzyw iązy­
w anie  myjącej osoby pasem  lub po- 
prostu  sznurem , um ocow anym  w ew ­
nątrz  m ieszkania .

Skazanie zuchwałej szajki włamywaczy.
Na teren ie  pow iatu  częstochow ­

skiego g rasow ała  przez dłuższy czas 
b in d a  zuchw ałych  złoczyńców, k tóra  
dokonała sze regu  w łam ań  w okolicz­
nych wsiach.

M. in. w łam yw acze  okradli sk lep  
spożywczy p. Marji Sm ulikow skiej 
we wsi Szarlejka, gm ioy  Grabówka. 
W artość skradzionych a r ty k u łó w  w y ­
nosiła  500 zł., w nocy n a  6 s ierpnia 
b. r. złoczyńcy w łam ali  się do sklepu

Dźwiękowe „GRAND-KINO'
Od sobo ty  29 p aź d z i e r n ik a  i dni nas t ępn yc h .

Ni ez ap o m n ia n y  z „P ie śn i a rz a  G ó r “, n a jwiększ y  śp ie w ak  A me ry k i  LAWRENCE 
TIBBET, GRACE MOORE oraz ADOLF MENJOU w super f i lmie  z życ ia  ro-

Romans z porucznikiem
N A I ^ ^ l G R A M j N o w e  d o d a tk i  d ź w i ę k o w e .  Szc z eg ó ły  w  afiszach.

Prywatna Szkoła Powszechna Przedszkole
S t a n i s ł a w y  L i g ę z ó w n y

w Częstochowie, Aleja Kościuszki 8, te le fon  186
Przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich oddziałów oraz przedszkola 

Kancelarja o tw ar ta  codziennie od godz 9 do 18

p. Szym ona U nglika  we wsi Jacko- 
wizna, gm . Dźbów, gdzie sk rad li  róż 
nych  tow aiów , ogólnej w artości  około 
500 zł., w 3 dni. po te m  dokonali oni 
w łam an ia  do sk lepu  p. J a n a  Tolla we 
wsi Wręczyca, gm . Węglowice. Ł upem  
w łam yw aczy  pad ły  tow ary , wartości 
600 zł.

Przeprow adzone przez policję do­
chodzenie ustaliło , że na  czele tej z u ­
chw ałej szajki s ta ł  S tan is ław  A d a m ­
ski, zam. w Częstochowie (W ilsona 84) 
Należeli do niej: S tan is ław  S truśk ie - 
wlcz, J a n  A dam ski,  A nton ina  Lesiak  
i Józef Koza. W szyscy w ym ienien i 
karan i byli już n ie jednokro tn ie  za p o ­
dobne p rzestępstw a, przyczem trudnili  
się oni również p rzem ytn ic tw em .

Onegdaj cała sza jka  s tanę ła  przed 
sądem  grodzkim , k tó ry  skazał: S ta n i ­
sław a A d am sk ieg o  i A nton inę  Lesiak  
po 3 la ta  więzienia z pozbawieniem 
praw  obyw ate lsk ich  na przeciąg la t  8, 
S tru śk ie  wieża na 2 l a t a  w ięz ien ia  z 
pozbaw ieniem  praw  obyw ate lsk ich  na 
przeciąg 6 lat, J a n a  A d am sk ieg o  1 i 
pół roku  i Józefa Kozę na 1 rok w ię ­
zienia.

w łaśn ie  u stóp Jasne j Góry, by przy­
byw ającym  pielgrzym kom  głosiło chwa 
łę Nieznanego kołnierza. D otychczas 
p ie lgrzym ki i tu ryśc i  m ija ją  to m ie j­
sce obojętnie, n iedostrzegając p ły ty  i 
bardzo rzadko się zdarza, by k toś z 
przybyszów zatrzym ał się przed p ły tą  
n aw e t  w tedy, gdy ją  dostrzeże i p ły­
ta  je s t  niepozorną, szarą, jednolitą .

Odźwierciadlając s łuszne opinje na 
szych czyte lników , k tórych  boli to za 
n iedbanie  symbolicznego miejsca, bę- 
dącego w yrazem  naszych uczuć dla 
całopalnej ofiary poległych w zaraniu  
życia na polu chw ały, rozpisujem y an ­
k ie tę  n a  tem at:

Gdzie należy przenieść p ły tę  N ie ­
znanego Z iłnierza?

Do ank ie ty  tej zapraszam y w szyst­
kich naszych czytelników, a głosy Ich 
w tej spraw ie  um ieszczać będziemy 
na łam ach  „S łow a” .

Zapoczątkow ując ank ie tę ,  no tu je­
m y opinję „O sta tn ich  Wiadomości 
C zęs tochow skich”, k tóre  uznając s łusz­
ność nasie j  ankiety , tak ą  w ypow iada­
ją opinie:

„Należa łoby  to p r z e o c z e n i e  naprawić ,  
mogi ł ę  p r z e n i e ś ć  na  ba rd z ie j  w i d o cz ne  
mie jsce,  na leżyc ie  ją  oświe t l ić  i nad a ć  jej  
okaza l sze  kształ ty.

O ile się nie  myl imy ,  na  p o d w ó rz u  
m a g i s t r a t u  b ez u ży t ec zn ie  l eżą  b r y ł y  pięk- 
ne go  gran i tu ,  s t a n o w ią c e  pozos ta łość  po 
ob a l ony m p o m n ik u  ca rsk im.  Sądz imy,  że 
T y m c z a s o w y  Z arząd  Miasta chę tn ie  uży­
czy łby  ich do up ię ksz en ia  mogi ły  N ie z n a­
ne go  Ż o łn ie r z a ' 1.

Ofiara.
Do dyspozycyi Doktorowej Zofji 

W olberg  K atedra lna  8.
Dla uczczenia pamięci ub ó s tw ian e­

go syna  b. p. M aksym iljana Konheim a 
w 10 tą  rocznicę Jeg o  zgonu n iepo­
cieszona m a tk a  zł. 10.

Teatr Kameralny

n

od p ią tku 21 p a ź dz ie r n i ka  1932 r. 
codz ienn ie  o godz.  8 wi ec zo re m

„Beczki Złota
zna komi ta ,  s z am p a ó sk im  h u m o r e m  

t r y sk a j ąc a  f a r s a  w 3 ch ak tach 
E v a n s a  i Valent inea.

W  g ł ó w n y c h  ro lach  wys tąp ią  p.p. Ce- 
r an ka -P oz n ań sk a ,  Gozdecka,  Z ie m b iń ­

ski,  Biel icz i Dębicz.  
SZATNIA NIEOBOWIĄZUJĄCA.

Kino-Teatr „ATLANTIC
Dziś i dni  n a s tę p n y c h .

P o t ę ż n e  a rcydz ie ło  filn o w e  z R u d o l­
fem  Sch ildkrautem  w roli  g łó w n e j  p.t.

Śmiertelna
W s t r z ą s a j ą c a  t r e ść -g łęb oko ść  ujęcia-  

n ie c o d z ie n n e  pomysły .
Nad p r o g r a m :  D o sk o n a ła  k o m e d ja  I 

P o lsk a  ak tu a ln ość !

k rz y w d a
C ałkow ity  p r o g r a m  ilustrow any  

d iw ig k o w o - m u z y c z n ie .

Kino „MUZA** II A le ­
ja 43

Dziś i dni  nas tępnych .

p u s t y  m n  w p t u n i  t w i n c H
P r o g r a m  drugi:

C a r e w i c z
W  roli g łówne j :  Iwan P etro w ic* .

Dźwiękowe „Grand- Kino
W  niedzie lę  30 p aź dz i e rn ika  o godz.  
12.30 w po łud n ie  i w e  w t o r e k  1 l i s topa ­

da o godz in ie  12 30 w po łudnie .  
N a j w ię ks z y  film lo tniczy świa ta  p. t.

D A T D A L  w którym roleI  AG I  VK w #  f c  n ie u s t r a s z o n y c h  
or ląt  g r a ją  R yszard  B a r th o lm es ,  Neli  

Hamilton i D o u g la s  Fa irbanks.
W s z y s t k i e  k rze s ła  po 49 gr.  Loże 99 g r

0 9  9 0  . U  G4.CWV O L A  O O Ś O I I H N

KOWALSKI NA"
&  USUWA NAJSILNIEJSZE ^u o u h h  r i M j d i L n t c J U Ł c

M m  BÓ LED ŁO W y
b u w r l l  C n o o czm o  
■  -AJUCOWALSKII
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KOMUNALNA  
KASA OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
Instytucja Bankowa Prawa Publicznego o pupilarnei pewności,

ul. Kilińskiego 3.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe.
II | 1

1
Prawne bezpieczeństwo —  

i wysoki procent.
i

Tajemnica wkładów.

O

O

O

o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o
o

o o o o o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o

Uroczystość straiacka w W ą­
soszu. W niedzielę, 30 bm. odbędzie 
się w Wąsosza uroczystość poświęce­
nia sztandaru i  remizy, połączona z ob 
chodem 10-lecia założenia ochotni­
czej straży pożarnej w Wąsoszu.

Program uroczystości przewiduje: 
godz. 10 — zbiórka drużyn na placu 
ćwiczebnym; godz. 10.30 — wymarsz 
do kościoła i poświęcenie sztandaru. 
0 godz. 12 nastąpi wymarsz do remi­
zy, następnie raport i powitanie goś­
ci, poświęcenie remizy oraz wbijanie 
gwoździ w drzewco sztandaru, 0 godz.. 
14 — ćwiczenia konkursowe drużyn 
II rejonu, zaś o godz. 16 nastąpi roz­
wiązanie zjazdu. Na zakończenie uro­
czystości odbędzie się zabawa.

Wezwanie Związku „Pań Do­
mu" do bojkotu elektrowni 
Ztrząa Związku „Pań Domu” oddziadt 
w Częstochowie prosi członkinie związ­
ku i wszystkie panie domu w mieście
0 solidaryzowanie się z bojkotem prą­
du elektrycznego, o przestrzeganie naj­
dalej idącej oszczędności tego prądu
1 przystąpienie do strajku manifesta 
cyjnego, którego terminy będą ogła­
szane. Paniom domu przedewszyst- 
kiem powinno zależeć na potanieniu 
prądu do celów gospodarskich, do że­
lazek, kuchen, piecyków, od czego za­
leży wygoda i hygiena naszych gos­
podarstw i organizacja naszej pracy.. 
Chcemy zelektryfikować nasze gospo-

B a te r je  a n o d o w e  z n a n e j  f a b r y k i  „Elek- 
tro n “ o raz  b a t e r y j k i  i la m p k i  k ie s z o n ­
k o w e  „E lektron - P atent" po cenach 

n a jn iż s z y c h .
B a te r je  a n o d o w e ,  w y c z e r p a n e  p r z e d ­
w c z e ś n ie ,  z a m ie n ia m y  na n o w e .  L a m p y  
r a d jo w e  „Tungsram 11 po c e n ach  od 10 
z ł.  z z a m ia n ą  na n o w e  po p r z e d w c z e s ­

n e j  u t ra c ie  e m is j i .  
Ł a d o w a n ie  a k u m u la to r ó w !  

W s z e lk ie  a r t y k u ł y  te c h n ic z n e ,  e le k ­
t r o te c h n ic z n e  i r a d jo w e  po cenach 

n a jn iż s z y c h .
„ŁOŻYSKA KULKOWE" S. R. O.

Biuru Tecbiiczne „ U N IO N ”
Sp. z o . o .

C z ę s to c h o w a ,  A le ja  14 — te le fo n  7.70

darstwa, jak zelektryfikowano je za­
granicą. Przy dzisiejszych cenach i 
dzisiejszym kryzysie jest to w yk lu ­
czone. Wobec tego chwilowo reduku­
jemy użycie prądu do minimum, »ż 
do czasu, póki elektrownia nie udos­
tępni nam przez zniżkę cen pro pagan • 
dę prądu dla celów gospodarstwa.

Zarząd Związku Pań Domu 
Oddział w Częstochowie. 

Ciekawy o d c z y t  w lokalu  
K A Ź Dziś, w sobotę, w lokalu Ko­
ła Akademików Żydów (Najśw. Marjł 
Panny) prof. Sack wygłosi referat p.t, 
„Shylock w świetle nowszych badań 
krytyczno-literackich” .

Z Teatru „Kameralnego” .
Dziś, w sobotę popotuaniu na 

przedstawieniu popularnem, świetna, 
nieslabnącem powodzeniem ciesząca 
się komedja Kiedrzyńskiego: .Szczęś­
cie od ju tra ” , której wszystkie dotych­
czasowe przedstawienia odbyły się 
przy szczelnie zapełnionej widowni, a 
cały saereg osób odeszło od kasy. Po­
czątek punktualnie o godzinie 16-tej. 
Bilety od 49 groszy są rano do naby­
cia w „Renomie” i od godz. 14-tej w 
kasie teatru. Wieczorem, o godzinie 
20-tej przezabawna, groteskowa farsa 
„Beczki złota” w świetnem wykonaniu 
naszego zespołu z Gozdecką, Ceranką, 
Gallową i Ziembińskim w rolach głów­
nych.

Jutro, w niedzielę, popołudniu, o 
godz. 16-tej znakomita komedja Al. 
hr. Fredry: „Pan Jowialeki” , po ce­
nach najniższych od 49 groszy. W ie­
czorem, o godz. 20 tej angielska farsa 
„Beczki złota*.

W poniedziałek, 31 b.m .—wieczór 
Związku Legjonistów p.t. „My pierw­
sza brygada” . Wykonane zostaną pio­
senki legjonowe w układzie i insceni­
zacji L. Szillera.

Przygotowania do najbliższej prem- 
jery znajdują się w pełnym toku. Jak 
już donosiliśmy, będzie to ostatnia no­
wość scen francuskich p.t.: „Handlarze 
sławy*. Próbami osobiście kieruje 
p. dyr. Gall, który jednocześnie opra­

cował niezwykle oryginalną, dotąd w 
naszem mieście niewidzianą oprawę 
sceny. W wykonaniu udział biorą naj­
wybitniejsze siły naszego zespołu. — 
Premjera w przyszłym tygodniu.

Humor i smutek żołnierza
„M y pierwsza brygada“ .

Sądząc z dotychczasowych zamó­
wień, jakie napływają, zapowiedziane 
na poniedziałek, 31 b. m. przedstawie­
nie p. t, „My pierwsza brygada” — 
piosenki legjonowe w 16 tu obrazach, 
obudziło bardzo duże zainteresowanie 
w naszem mieśoie. Nic dziwnego, gdyż 
dyrekcja teatru dokłada wszelkich sta­
rań, by przedstawienie to wypadło jak- 
najświetniej i dało uczestnikom wier­
ny obraz przeżyć bojowników o w ol­
ność Polski. Przedstawienie to organi­
zuje Związek Legjonistów Polskich. 
Biorą w niem udział wybitn i soliści 
Teatru Polskiego w Katowicach, pp.: 
Jastrzębski, E Karasiński, H. Kowal­
ski i Adam Kopciuszewski oraz chór 
i orkiestra, składająca się z 31 osób, 
Premjera tego przedstawienia odbyła 
się w Katowicach 15 b. m. pod pro­
tektoratem honorowym wojewody śląs­
kiego, p. dr. Michała Grażyńskiego i 
d-cy dyw izji śląskiej, p. gen. dr. Za­
jąca. Przedstawienie to wywarło na 
widiach niebywale silne wrażenie, tak 
prostotą, jak i oryginalnem ujęciem 
formy. Na program składają się bo­
wiem piosenki legjonowe, każda ubra­
na w formę obrazka scenicznego, dos­
tosowanego do je j nastroju i treści. 
Zaznaczyć należy, że takie przedsta­
wienie urządzono w grudniu ub. roku 
również w Teatrze W ielkim  w War 
szawie. Na przedstawieniu tein był 
obecny Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej, cały rząd i korpus dyplomatyczny'. 
W Katowicach i Warszawie insceni­
zował przedstawienie znany w Polsce 
reżyżer, p. Szyler i p. S. Damięcki z 
Teatru Ateneum w Warszawie.

B ilety na uroczyste przedstawienie, 
które odbędzie się w poniedziałek, 
81 b. m., o godz. 19 80, w sali Teatru

„Kameralnego” . Prz-edsprzedaż biletów 
w Komunalnej Kasie Oszczędności i 
w księgarni p. Swięckiego. Ceny b i­
letów od 1 — 4 zł. wraz z podatkiem. 
O godz. 16 tej odbędzie się specjalne 
przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej po cenach wyjątkowo niskich — 
50 groszy.

Nie przechowywać pienie 
dzy w domu O niemiłych następ 
stwach przechowywania pieniędzy w 
domu przekonał się p. Lejzor Granek 
zam. przy ul. Warszawskiej, któremu 
w czasie chwilowej nieobecności w 
mieszkaniu skradziono z szuflady sza­
fy  83 zł. Uniknąłby jednak tego, gdy 
by pieniądze ulokował w Komunalnej 
Kasie Oszczędności,

X*” ^SPRZEDAŻ X
U SUKNA I KORTÓW X
*  M. A. LASTMAN *

C ęitochowa, I Aleja 5 ^

X 
X  
X  
X

P o leca  w  w ie l k im  w y b o r z e  m a te r  
ja ty :  p a l to to  we, u b r a n io w e ,  p o k r y  
cia na fu t ra ,  s p o d n io w e ,  na pa l ta  
d a m s k ie  o raz  dz ie c ię c e ,  z p i e r w ­
s z o rz ę d n y c h  f a b r y k  B ie ls k ic h  i 
T o m a s z o w s k ic h  po cenach  fa-

I  SBDŁil

X 
X  
X 
X
X
S
Ku r s y  j ę z y k o w e  p r z y  szko le  p o w s z e c h "  

n e j  p r y w a t n e ]  S t  L ig ę z ó w n y ,  C zęs to  • 
chow a ,  A le ja  K o ś c iu s z k i  8 T e le fo n  186. 
(F ra n c u s k i ,  n i e m ie c k i ,  a n g ie ls k i )  d la  d o ­
r o s ł y c h  i m ło d z ie ż y ,  ta k  p o c z ą tk u ją c y c h ,  
ja k  i z a a w a n s o w a n y c h .  I n f o r m a c y j  u d z ie la  
k a n c e le r ja  s z k o ły  w  g o d z. od 9 — 18.

sł. dam  te m u  k to  o d n a jd z ie  3 d r z e w  
d & W  ka: 2 w ę g ie r k i  i 1 w iś n ia  s k r a d z io ­
ne  21 p a ź d z ie rn ik a  z o g ró d k a  w  o k o l ic y  
R a k o w a  J ó z e f  G a łw ia rc z e k ,  N a ru to w ic z a  
N r.  137.  695—2.

HJkfypośyczalnia k s ią ie k  u r u c h o m i o n a  
W  z o s ta n ie  od d n ia  1 l i s to p a d a  b.r. , A le  
ja  W o ln o ś c i  N r  22, 1-sze p ię t ro ._________

Zgub iono  k s ią ż e c z k ę  K asy  C h o ry c h  na 
im ię  S te fa n  P u k ie w ic z  za Nr. 99088

Po kó j z o d d z ie ln e m  w e jś c ie m  z ca ło- 
d z ie n n e m  u t r z y m a n ie m  lu b  bez  do 

od s tą p ie n ia .  W ia d o m o ś ć  A le ja  W o ln o ś c i  
22, I p ię tro .
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Publiczność i banki.
W ś ró d  p rz e c ię tn eg o  ogó łu  p u b l ic z ­

nośc i  u ta r ło  s ię  m n ie m a n ie ,  że b a n k i  
i s tn ie ją  ty lk o  d la  f in a n s i s tó w ,  w ie l­
k ic h  p rz e m y s ło w c ó w  i k u p c ó w , k tó rzy  
p ro w a d z ą  d uże  i s k o m p l ik o w a n e  in te ­
re sy ,  d la  z w y k łe g o  ś m ie r t e ln ik a  n a w e t  
n iez ro zu m ia łe .  Z a p e w n e  w ie lu  je s t  
lu dz i ,  k tó rz y  w s w e m  ż y c iu  n ig d y  n ie  
p rz e s tą p i l i  p ro g u  b a n k u ,  k tó ry  w y d a je  
im  s ię  czem ś  t a je m n ic z e m  i n iedos- 
t ę p n e m .

J a k ż e  w  ty ra  w y p a d k u  ró żn im y  
się  od z a g ra n ic y ,  g d z ie  n ie m a  p raw ie  
cz ło w iek a ,  k tó ry b y  z b a n k ie m  n ie  
m ia ł  do czy n ie n ia .  I to  j e s t  p ros te  i 
z ro zu m ia łe .  K ażd y  c z ło w iek  m u s i  m ie ć  
w ży c iu  do c z y n ie n ia  z p ie n ią d z e m , 
bo p ie n ią d z  j e s t  m ie rn ik ie m  w sze lk ich  
w a r to śc i ,  je s t  n a j ła tw ie js z y m  sp o so ­
b e m  w y m ia n y ,  r e g u la to r e m  cen i ś ro d ­
k i e m  p ła tn ic z y m .

Z a te m  k a ż d y  cz łow iek  m u s i  o b ra ­
cać  w  ży c iu  p ie n ię d z m i .  Rzecz p ros ta ,  
że j e d n i  m a ją  ich  w ięce j ,  in n i  m n ie j .  
R zad k o  s ię  j e d n a k  zdarza ,  a b y  p ie n ią ­
dze  za ro b io n e  b y ły  w y d a n e  n a t y c h ­
m ia s t .  J a k i ś  czas  leżą  b e z u ż y te cz n ie  
w d o m u ,  n ie ty lk o  n ie  p rzy n o sząc  w ła ś ­
c ic ie low i ż a d n y c h  ko rzyśc i ,  a le  prze­
c iw n ie ,  częs to  „roz łażą  s i ę ” n ie w ia d o ­
m o  n a  co, c z a se m  s ię  je  z g u b i ,  a lbo  
w reszc ie ,  co na jgo rsze ,  zos ta ją  s k r a ­
dz ione. P o s ia d a c z e  ty c h  w ła ś n ie  n i e ­
w ie lk ic h  s u m ,  p rzezn aczo n y ch  n a w e t  
n a  c o d z ie n n ą  e g z y s te n c ję ,  m o g ą  i po­
w in n i  być  k l i j e n ta m i  b a n k u .  S ą  ta k ie  
in s ty tu c je  b a n k o w e  j a k  n p .  K o m u n a l ­
n a  K asa  O szczędności,  k tó re  m a ją  b y ć  
p o w s z e c h n e m i  z b io rn icam i p ien ięd zy  
i d la te g o  p rz y jm u ją  w p ła ty  n a jd r o b ­
n ie jsze ,  bo już  p ocząw szy  od 1 z ło te ­
go. K ażda  g o sp o d y n i ,  k tó ra  g o s p o d a ­
ru je  b u d ż e te m  d o m o w y m , w p ła c iw sz y  
do K asy  z a ro b k i  m ę ż a ,  o d b ie ra  sob ie  
p ie n ią d z e  w  m ia rę  po trzeby , o t r z y m u ­
jąc  p o te m  n a g ro d ę  w  po s tac i  n a ro s ły c h

Z n e d r v  d o  p ł e m ą d a y  |  
przez P a ń stw o w ą  L tterję  •

Kup los
kantorze Wymiany i Lcterji

J. WEKSLER, Aleja 6.
w y g ra n a  1.000.000 Zł.
Według n t w t g o  planu każdy wygry 
wający los w poprzednich klasach 

gra do 5-ej klasy i może wziąć 
udział w premjach

CENA wii- ssrk LOSU
W naszej kolekturze padło 
w poprzedniej 25 ej loterji 

15 000 z«. na Nr. 68620
15 000 z ł .  na Nr. 69661

p ro cen tó w , n a  k tó re  n ig d y  w d o m u  
s ię  n ie  liczy .

Cały  s z e re g  in n y c h  n a w e t  d ro b ­
n y c h  c z y n n o śc i  p ie n ię ż n y c h ,  czy  to 
b ęd ą  c zy n n o śc i  p rzek azo w e , in k a so  
w e k s l i  m ie js c o w y c h  i z a m ie jsc o w y c h ,  
m o że  k a ż d y ,  k u p ie c  z a ła tw ić  przez 
K asę na  w a ru n k a c h  dla  s ieb ie  k o ­
r z y s tn y c h .

P o z a te m  k a ż d y  c z ło w iek  w ż y c iu  
chce  s ię  czegoś  dorobić ,  ch ce  sobie  
za b ezp ieczy ć  s ta ro ść ,  c h c e  w y p o saży ć  
dzieci,  ch ce  sob ie  w y b u d o w a ć  d o m e k  
i t. d. M usi n a  to c z ę s to k ro ć  p rzez  
ca łe  życ ie  p raco w ać ,  a k o ń c o w y  e fe k t  
je g o  w y s i łk ó w  sk ła d a ć  s ię  będz ie  z 
d ro b n e g o  ł a ń c u c h a  m a ły c h  s u m .  T a k i  
cz łow iek  n ie ty lk o  m oże , ale  p o w in ien  
być  k j i je n te m  b a n k u .  Bo p o m ija ją c  
fak t ,  że p ien iąd z  z b ie ra n y  i t r z y m a n y  
w  d o m u  j e s t  p rz y c z y n ą  w ie lo ra k ic h  
n ieszczęść ,  p rz y p o m n ie ć  n a leży , że 
przy d łu ż sz y m  o k re s ie  k ap i ta l iz a c j i  i 
p ro c e n ty  od s k ła d a n e g o  k a p i ta łu  w y ­
n o sz ą  s u m ę  w ię k s z a ,  an iże li  s a m  k a ­
p i ta ł .  K to  s k ła d a  d z ie n n ie  10 g roszy , 
n a  8 p ro c e n t  o t rz y m a  za  la t  20 — 
zł. 1,707, w ' t e m  s a m y c h  p ro c e n tó w  
zł. 987. G dyby  d la  n o w o n a ro d z o n e g o  
d z ieck a  rodzice  p o s ta n o w il i  oszczędzać  
no 10 z ło ty ch  m ie s ię c z n ie  n a  8 proc.,

Współczesna technika wykryła te­
go o t o  p o t w o r k a ,  z w a n e g o

„P  r ą d o ż e r c  ą“
J e s t  to  p a sożyt, k tórego  n a b y w a c ie  
b ezw ied n ie  w raz z każdą kupioną  
przez W as t  zw. „ tan ią11 żarów ką. 
„P rąd oźerca"  tkwi w nich, o p y ch a  
s ią  prądem , p o żera  zatem  W a sze  
p ien iąd ze, nie d a ją c  w zam ian za  to  
bynajm niej w ią cej św ia t ła . N a jn o w sze  
z d o b y c z e  techniki wykryły „prądo- 
ż er cą “ i zn a lazły  n a ty ch m ia st sp o só b  
z n isz cz en ia  go. Żarówki P hilipsa  s ą  
nap raw dą ta n ie , różn iąc s ie  od tak  
zw an y ch  „tan ich11, tem , ż e  zużyw ają  
niew sp ó łm iern ie  m n iejsze  ilości prądu.

ż a r ó w k a  P h i l i p s a
<H RO N ) WASZE W A SZA  K IE SZ EŃ

dz iecko  w 21 ro k u  życ ia  5,832 złe te . 
T a k ic h  p rz y k ła d ó w  m o ż e m y  p rz y to ­
czyć  wiele , ' a l e  b ra k  m ie js c a  n a  to 
n ie  pozw ala .

Z a tem  u c z m y  się  o b ra c a ć  p ie n ię d z ­
m i,  jak  to  ro b ią  z a g ra n ic ą  i n ie  o b a ­
w i a j m y  s i e  n rz e k ro c zy ć  p ro g u  b a n k u .

Tygodniowy przegląd polityczno-gospodarczy-
D nia  21 p a ź d z ie rn ik a  m in i s t e r  W ła ­

d y s ł a w  Z a w a d jk i  p o in fo rm o w a ł  w spół-  
p r a c o w n ik a  „G aze ty  P o ls k ie j” o za ­
k o ń c z e n iu  p rac  n a d  p re l im in a rz e m  
b u d ż e to w y m  n a  ro k  1933-34. D o ch o d y  
S k a r b u  P a ń s tw a  p re l im in o w a n e  są  na  
2.088 m il jonów , w y d a tk i  n a  2.449 m i l ­
jo n ó w  zł. D e f ic y t  te d y  p rz e w id z ia n y  
j e s t  n a  361 m il jo n ó w  zł. M in is te r  p rze ­
w id u je  p o k ry c ie  te g o  d e f ic y tu  przez 
k o m p re s ję  w y d a tk ó w  z reze rw  s k a r ­
b o w y ch ,  e w e n tu a ln ie  za p o m o c ą  ope- 
r a c j j  f in a n so w y c h .  O s ta tn ie  s ta ją  s ię  
m o ż l iw e  w o b e c  w z ro s tu  o szczęd n o śc i  
i w o g ó le  —  kap i ta l izac j i .  J e d n ą  ty lko  
d ro g ę  p o k ry c ia  n ied o b o ru  b u d ż e to w e ­
go w y k lu c z a  m in i s t e r  Z aw adzk i:  i n ­
flac ję .  S ta łc śc i  naszej w a lu ty  m o ż e m y  
te d y  b y ć  pew n i .  P ra s a  o p o z y c y jn a  już 
ob ecn ie  d o w edz i ,  oczyw iśc ie ,  że b u d ­
że t  j e s t  n ie rea ln y ,  że dochody  obli­
czone  s ą  z b y t  w ysoko .  S a m  m in is te r  
Z a w a d z k i  z a s t rz e g a  s ię  rów n ież ,  że 
p rz e w id y w a n ia  co do d o c h o d ó w  m o g ą  
b y ć  ty lk o  bardzo  p rzyb liżone .  A le  i 
w w y d a tk a c h  m o ż e m y  ró w n ie ż  p rze ­
w id y w a ć  p ew n e  zm n ie js z e n ia ,  np . wr 
d z ia le  s p ła ty  d łu g ó w  m ię d z y n a r o d o ­
w y ch .  W k a ż d y m  raz ie , je ś l i  u p rz y -  
to m n im y  sob ie ,  że jeszcze  przed  d w o ­
m a  la ty  m in i s t e r  ó w czesn y  I. M a tu ­

sz e w s k i  m u s ia ł  b ron ić  b u d ż e tu  p a ń ­
s tw o w e g o  p rzec iw k o  ro z d y m a n iu  go 
przez opozyc ję  se jm o w ą ,  to  m u s im y  
do jść  do p rzek o n an ia ,  że d a re m n ie b y ś -  
m y  szu k a l i  e k s p e r tó w  zd ro w eg o  b u d ­
ż e to w a n ia  na  ł a w a c h  opozycji.  Dla 
p o ró w n a n ia  w a r to  w sp o m n ie ć ,  że  b u d ­
że t  F ra n c j i ,  k tó ry  w ła śn ie  j e s t  p rz e d ­
m io te m  d e b a ty  w  p a r la m e n c ie  f r a n ­
c u s k im ,  z a m k n ię ty  j e s t  d e f ic y te m  12 
m il ja rd ó w  f ra n k ó w  (ca 4 m i l ja rd y  zło­
tych ) .  D o d a jm y  do tego , że p ięć  
p a ń s tw  E u ro p y  p rz e ż y w a  o b ecn ie  o s ­
t ry  k ry z y s  g a b in e to w y ,  sp o w o d o w a n y  
n ie m o ż n o śc ią  s k o n s t ru o w a n ia  b u d ż e ­
tów  b e z d e f icy to w y ch .  R u m u n ja  ro z ­
pacz l iw ie  b ron i się  p rzec iw k o  u p o k a ­
rza jące j  k u ra te l i  L ig i  N arodów . Rząd 
n o rw e s k i  w y s to s o w a ł  do lu d n o śc i  o- 
dezw ę, w  k tó re j  w s k a z u je  n a  rozpocz- 
l iw y  s t a n  f in a n só w  p a ń s tw o w y c h  i 
z a p o w iad a ,  że lu d n o ść  będz ie  m u s ia ła  
p on ieść  na jc ięższe  o fia ry  d la  r a to w a n ia  
w a lu ty  i s k a rb u  p a ń s tw a .  N ie m a  d z i­
sia j  bodaj an i  j e d n e g o  p a ń s tw a  w 
E u ro p ie  i A m e ry c e ,  k tó re  n ie  c ie rp ia ­
łoby  w s k u te k  d e f ic y tu  bud że to w eg o .

X
W w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h ,  na  

P o m o rz u  i w W ie lk o p o lsce ,  o d b y w a ją  
s ię  obecn ie  l iczne  rew iz je  i a r e s z to ­

w a n ia  w śród  dz ia iaczów  Obozu W ie l­
kiej P o lsk i  i S t r o n n ic tw a  N arodow ego .  
Było  do p rzew id zen ia ,  że O W P  w  z a ­
c iek łe j  w a lce  z r z ą d e m  m u s ia ł  s ię g ­
n ą ć  do m e to d  n ie le g a ln y c h ,  w y w ro to ­
w y c h .  J a k o  p o d a tn y  w  ty m  ce lu  m a ­
te r ia l  O W P  m ob il izo w ał  za p a ln ą  i 
n ie d o św ia d c z o n ą  m łodz ież ,  ro zw ija jąc  
s w ą  d z ia ła ln o ść  p rz e d e w s z y s tk ie m  w 
w o je w ó d z tw a c h  k re so w y c h :  w  Mało- 
po lsce  W sch o d n ie j  i n a  P o m o rzu ,  
gdz ie  zaw sze  ła tw ie j  o m a te r j a ł  p a ln y  
i o p ode jrzane  „ k o n ta k ty ” . R ząd  nie  
b y łb y  g o d z ien  m ia n a  rz ą d u ,  g d y b y  
b e z c z y n n ie  p rz y g lą d a ł  s ię  d z ia ła lnośc i  
w y w ro to w e j ,  ch oćby  p rz y k ry te j  s z t a n ­
d a re m  „ n a r o d o w y m ”. Z resz tą ,  p ra sa  
teg o  obozu  coraz  w y raźn ie j  p o d k re ś la  
sw e  „k o leżeń s tw o  b ro n i” z k o m u n i s ­
ta m i  (p ro te s ty  z pow o d u  z łego  r z e k o ­
m o  obch o d zen ia  s ię  z w ię ź n ia m i  p o l i ­
ty c z n y m i  w G ru d z iąd zu ) .  P ro c e sy ,  j a ­
k ie  o d b ę d ą  się  w  z w ią z k u  z o b e c n ie  
o d b y w a n e m i  re w iz jam i i a r e s z to w a n ia ­
m i  w śró d  dz ia łaczó w  O W P , odsłon ią ,  
m ie jm y  nad z ie ję ,  i s to tn e  ob licze  tego  
obozu.

X
Z jazd  N a ro d o w eg o  C h rz e ś c i j a ń s k ie ­

go Z jed n o czen ia  P ra c y ,  k tó ry  je s t  n a  
Ś lą s k u  o d p o w ie d n ik ie m  B B W R , od ­
był s ię  w  K a to w ic a c h .  W y k a z a ł  on 
p o s tę p y  id e i  p a ń s tw o w e j  w s p o łe c z e ń ­
s tw ie  p o lsk iem  n a  Ś lą sk u .  W  p o w z ię ­
tej je d n o m y ś ln ie  rezo luc ji  z jazd  w y .  
pow iedz ia ł  s ię  za  u tw o rz e n ie m  w ie l ­
k ie g o  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie g o ,  p rzy  
z a c h o w a n iu  au to n o m ji  k u l tu r a ln e j  i 
go sp o d arcze j ,  j e d n a k ż e  p rzy  u s u n ię c iu  
z niej ty c h  p o l i ty c z n y c h  p rze ros tów , 
k tó re  n ie  s łu ż ą c  an i  Ś lą sk o w i,  an i  P o l­
sce , p rz y c z y n ia ją  s ię  j e d y n ie  do zaog-

T r z y m a n i e  p i e n i ę d z y  w d o m u  t o  p o g ł ę b i a n i e  k r y z y s u .
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Szczęście od jutra?!
Iwo Gall, syn znakomitego kompo­

zytora Jana  Galla, Krakowianin, ar­
tysta  — malarz, plastyk i grafik— od 
najwcześniejszych lat swego artystycz­
nego rozwoju, objawiał wybitDą in ­
klinację do wypowiadania swych tęsk­
not i wizyj w formie teatru. Teatr 
bowiem — i jego istota, konglom erat 
formy i t r e ś c i ,  zawierający w sobie 
w szys tk ie  e lem enty  a r ty s ty czn eg o  myś 
lenia i działania, składające się w s u ­
mie na pojęcie „w szech sz tu k i" ,—teatr 
jedynie dawał m u nieograniczone 
możliwości artystycznej expresji i wy 
powiedzenia się. Jako  20-letni mło­
dzieniec wystawił Gall nieśmiertelne 
arcydzieło Szekspira — „Hamleta” — 
w  własnej inscenizacji. Było to we 
Wiedniu, w okresie wojny.

Jako długoletni dekorator i insce- 
nizator teatru im. J. Słowackiego w 
Krakowie, zapisał się szeregiem nie­
zapomnianych inscenizacyj, będących 
pomostem do teatru  nowego, a zara­
zem zrywających ze zmurszałym i już 
mocno wtedy zaśniedziałym tradycjo­
nalizmem czcigodnego teatru krakow­

sk iego .
N ied łu g o  j e d n a k  p o te m , p o rw a n y  

przez O s te rw ę  do W arszaw y , s ta je  
Gall p rzy  b o k u  tego  g e n ja ln e g o  re ż y ­
se ra ,  j a k o  w s p ó ł tw ó rc a  i k ie ro w n ik  
a r t .  w a rs z w s k ia e j  „ R e d u ty ” —  p r z e ­
nies ione j  n ie b a w e m  do W iln a .  I t u  
ro zp o czy n a  s ię  z ło ty  o k re s  r e ż y s e r ­
sk ie j  dz ia ła lnośc i  Galla. P rz e ra b ia  o n  
w e d łu g  w ła s n y c h  p ro je k tó w  g m a c h  
te a t ru  n a  P o h u lan ce ,  p rzy s to so w u je  
s t a r ą  o p e ro w ą  sc e n ę  do w y m o g ó w  
te a t ru  n o w o c z e sn e g o  i w y s ta w ia  n a  
n ie j  cu d a ,  k tó ry c h  „oko lu d z k ie  n ig d y  
n ie  w idz ia ło" .

„ W y z w o le n ie ”, „ W e s e le " ,  „ S ę d z io ­
w ie " ,  „E ro s  i P s y c h e ”, „Z ac z a ro w a n e  
K o lo , ,  „R ycerz  z L a  M anczy"  —  i 
ca ły  s ze reg  a rc y d z ie ł  p o lsk ieg o  r e p e r ­
tu a ru ,  to  p ię k n a  n ić  a r ty s ty c z n e j  dz ia  
ła ln o śc i  G alla  n a  te re n ie  w ileószczyzny , 
n ić  p o tę g i  t a l e n tu  te g o  w ie lk ie g o  
k o m p o z y to ra  i b u d o w n ic z e g o  t ła  s c e ­
n iczn eg o ,  n ić  p rz e ty k a n a  s r e b r e m  t a ­
k ic h  w id o w isk :  ja k  „K siążę  N iezłom - 
m y “ , g r a n y  120 ra z y  z g ó rą  n a  w ol-  
n e m  pow ie trzu ,  w e  w s z y s tk ic h  w ię k ­
szy ch  m ia s ta c h  R zp li te j ,  m ię d z y  in n e -  
m i  i w n a s z e m  m ie śc ie  —  lu b  r e w e ­
la c y jn y  „S e n „ — K ru sz e w sk ie j ,  k tó re g o

in sc e n iz a c ja  s ta n o w i  j e d n ą  z n a jp o ­
w a ż n ie jsz y c h  zdobyczy  n o w o c z e sn e g o  
p o lsk ieg o  t e a t ru .

N ie  sposób  w y m ie n ia ć  t u  w s z y s t ­
k ich  in scen izacy j  Galla , k tó ry  prócz  
n o rm a ln e j  codz ienne j  p racy  te a t r a ln e j ,  
z n a jd o w a ł  je szcze  czas  n a  s tw o rz e n ie  
p ie rw szeg o  w  P o lsc e  a r c h iw u m  T e a t ru  
—  oraz  im p o n u ją c e j  i lo śc ią  i d o b o rem  
dzie ł b ib l jo tek i ,  pośw ięco n e j  g łó w n ie  
s z tu c e  t e a t ru .  —  O w o cem  je g o  p racy  
p e d a g o g ic z n e j  b y ło  za łożen ie  p ie rw ­
szego  w P o lsce  d r a m a ty c z n e g o  S tu d ja  
h e b ra jsk ie g o .  R e z u l ta ty  p rac  teg o ż  
S tu d ja ,  o k aza ły  s ię  c z e m ś  n ie z w y k łe m , 
zw łaszcza ,  je że l i  w e ź m ie m y  p o d  u w a ­
g ę  m a te r ja ł  lu d zk i ,  k tó ry m  Gall ro z ­
porządza ł .

P ie rw sz y  pokaz  p ra c  S tu d ja  heb r .  
z rea l izo w an y  w w y s ta w ie n iu  D icken -  
so w sk ie g o  „ Ś w ie rszcza  za  K im in e m "  
b y ł  n ie m a l  rew e lac ją ,  k tó rą  p o ró w n a ć  
m o ż n a  ty lk o  z r e z u l t a t a m i  p rac  o s ią g ­
n ię ty c h  p rzez  „ H a b im ę "  a r e a l izac ja  
m is te r ju m  P e r e c a  p. t. „Z ag ład a  D o ­
m u  C a d y k o w e g o "  —  b y ła  e w e n e m e n ­
te m  a r ty s ty c z n y m .  P o  o k re s ie  w i le ń ­
sk im  i pobyc ie  z a g ra n ic ą ,  p o w ra c a  
Gall do P o lsk i ,  a b y  o tw o rz y ć  f red ro w  
sk ą  „ Z e m s tą "  t e a t r  „ A te n e u m "  w

W a rsz a w ie ,  p oczem  u d a je  s ię  na  
W o ły ń ,  z n a c z ąc  z n o w u  ś la d y  sw e g o  
t a m  p o b y tu ,  s z e re g ie m  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  in sc e n iz a c y j .  W o s ta tn im  se z o ­
nie t e a t r a ln y m  w sp ó łp ra c u je  s ta le  ze 
S te f a n e m  J a ra c z e m  w  „ A te n e u m "  i 
da rz y  s to l icę  p ię k n e m i  r e z u l t a ta m i  
sw e g o  ta le n tu ,  z „C a rem  L e n i n e m ”—  
n a  czele. P o  s u k c e s a c h  o s ta tn ie g o  
sezonu  —  sp ęd zo n eg o  w s to l icy ,  z a ­
p ra g n ą ł  Gall u s u n ą ć  s ię  zda ła  od n a s t  
ro jów  w ie lk ie j  m e tro p o l j i  w  zac isze  
życ ia  p ro w in c j i  —  i tu  da le j  d z ia łać  
p o tęg ą  s z tu k i ,  ro z w i ja ją c  sw o je  n ie o ­
g ra n ic z o n e  k o n cep c je  a r ty s ty c z n e .  I 
w te d y  w ła śn ie  oczy  G alia  zw ró c i ły  
się n a  C z ęs to ch o w ę , k tó ra  od la t  b łąk a  
s ię  w  la b i ry n c ie  j e d n e g o  wielkiego 
nieporozum ienia  tea tra lnego .  A le  by ły  
i in n e ,  m o że  g łę b sz e  p rzy czy n y ,  k tó re  
zw ró c i ły  oczy Galla, w ła śn ie  n a  t e r e n  
C zęs tochow y , W sz a k  to  m ie jsc e  od 
w ieków  św ię te ,  k ró le s tw o  —  „Tej...  
co J a s n e j  B ro n i  C z ę s to c h o w y " ,  t e r e n  
p rze sy co n y  ż a re m  se rc  ro z m o d lo n y c h  
i w ie rzący ch ,  a w ię c  t e re n  w p ro s t  
w y m a rz o n y  d la  rea l izac ji  z u p e łn ie  u  
n a s  z a n ie d b a n e j  g a łęz i  n a jw yższe j  
s z tu k i  —  te re n  T e a tru  Misterjów.

D. c. n.



najbardziej  kulturalne narody świata najwięcej  o szczędzają .
Aby n ie  przep łacaj, należy kupować w plerw szem  źródle!

F I I T F R  Maurycy K o rn b e rg
I U I L II  Panny Marji 6, I piętro,  tel .  259

z a o p a tr z o n y  j e s t  na n a d ch o d zą cy  s e z o n  1 9 3 2 -3 3  r. 
w w ielk i  w y b ó r  w s z e lk ie g o  r o d za ju  fu ter , jak: sk ó rk i, b łam y, lisy  it.p*
Na składzie najmodniejsze fu t ra  i marynarki gotowe, według ostatnich

modeli paryskich
C eny  b a rd z o  p rz y s tę p n e .  Ceny b a rd z o  p rz y s tę p n e .

SKŁAD
nien ia  s tosunków  i u tru d n ia ią  n a tu ­
ra lny  proces zespolenia się Ś ląska z 
Macierzą. W iem y, jakie „przerosty” 
mieli na  m yśli uczestn icy Zjazdu. 
Chodzi o w ygórow ane ambicje pew; ej 
g rupy  dzialaczów politycznych, k tó ­
rym  się wydaje, że lud śląski poto 
wydarł się z pod przemocy wrogów, 
by stw orzyć dom enę dla ich pyszał- 
kowatej żądzy w ładzy i zysków oso­
bistych. „P rze ro s ty ” te  m u szą  być u. 
sun ię te .

X
B an k  Polsk i zniżył s topę d y sk o n ­

tow ą z 7 i pół na  6 proc. i s topę 
lom bardow ą z 8 i pół na  7 proc. Krok 
ten  odpow iada  zdaw na u jaw nionym  
życzeniom  sfer gospodarczyah , i p o ­
w inien  au tom atyczn ie  pociągnąć za so ­
bą zniżkę stopy procentowej k redy tu  
bankow ego. Rozporządzenie m in is tra  
skarbu  us ta la  s topę najw yższą pobiera­
nych  p rocentów  od pożyczek p ry w a t ­
nych  na 12, zam iast  do tychczasow ych 
15 procentów . Zyski wyższe, w y n ik a ­
jące  z umów daw nie jszych , m ogą być 
pobierane ty lko do g ru d n ia  b. r. Po 
tym  te rm in ie  pobiera jący procent 
wyższy ponad 12 rocznie podpadają 
pod u s ta w ę  k a rn ą  o lichwie. O bniże­
nie s topy  procentowej w B anku  Pol 
sk im  i od pożyczek p ryw a tnych  jes t  
da lszym  ciągiem  i je d n y m  z p o d s ta ­
w ow ych czynników rządowej akcji 
zniżki cen produk tów  przem ysłow ych.

X
W ważnej dla sfer gospodarczych 

sp raw ie  zabrał e łos  m in is te r  opieki 
społecznej St. Hubicki. Minister, w 
rozm ow ie ze w spó łpracow nik iem  „G a­
zety P o lsk ie j” podniósł przedewszyst- 
k iem  ogólne znaczenie in s ty tuc ji  o- 
pieki społecznej. Gdyby nie ta  opieka, 
w kryzysie  obecnym  ludność byłaby 
dz ies ią tkow ana  przez głód i choroby. 
Za daw nych  czasów, gdy in s ty tuc je  
tak ie  nie is tn ia ły ,  n ie jednokro tn ie  t r z e ­
cia część ludności w ym iera ła  podczas 
kryzysów  gospodarczych. Podnosząc 
znaczenie insty tuc ji  opieki społecznej

SKŁAD FUTER
f i r m y  A. P  I K

Częstochowa, Aleja Nr. 3 
(front, 1 -sze  p ię tro )

Poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór wszelkiego rodzaju fu ter  

po cenach najniższych 
T ow ar dowolny. — Obsługa solidna.

WAŻNE OLA PAN!
Pieg i i p lam y n a  tw arzy ,  to n ie p rz y ­

je m n e  u t r a p i e n ie  d la  pań  z o lb rzy m ią  
sz k o d ą  dla ich urody. N ie jedna  te ż  z 
p ię k n y ch  pań  s ta je  p rz e d  lu s t re m  z 
n ie m e m  p y ta n ie m  c a  ustach ,  jak  p o z ­
być s ę tych  n ie b ez p iec zn y c h  w ro g ó w  
sw ej urody. Oto do u s łu g  w  takiej k ry ­
ty czn e j  chwili s ta je  jako  n ie z a w o d n y  
ś ro d e k  KREM „LACTOLIN", k tó ry  r a ­
dykaln ie  u .u w a  p ieg i i plamy.

K rem  „ L a c to l in “ n a g ro d z o n y  zos ta ł  
w ie lo m a  n ag rodam i,  w  tem  z ło tym  m e ­
dalem  na w y s ta w ie  w P a ry ż u  i liczne- 
mi dyplom am i. Żądać w szędzie .

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji P an n y  nr. 10. 

P rz y jm u je  od 9—1 i od 3—7 w ieczo rem . 
w  n ie d z ie le  i św ię ta  od 10—2 po połud,

B iu ro  D z ie n n ik ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N O M A ”
wł. NIARJAN Ż UK O WS K I  

Częstochowa, Aleja Nr 21, tel 448.
PRZYJM UJE: O g łoszen ia  do w szys tk ich  

p ism  k ra jow ych  i z a g ran ic zn y c h .  
POLECA : Dzienniki i c z asop ism a  k r a ­

jo w e  i za g ran ic zn e .  
S PR ZED A JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ie ro sy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, w e k s le  i t. p. 547
O B SŁU G A  SZYBKA i SOLIDNA.

karów nu dla pracowników, jak  i dla 
pracodaw ców , niem niej jednak ,  Minis­
te rs tw o  Opieki Społecznej dąży k o n ­
sek w en tn ie  do obniżenia kosztów, a 
tem  sam em  i op ła t  na  rzecz opieki 
społecznej. D okonano t. zw. scalenia 
K is  Chorych: zam ias t  243 kas, dz ia ła ­
jących  na teren ie  całego kraju, z w y ­
ją tk ie m  Śląska, będziem y mieli  o b ec ­
nie tych k as  ty lko  61. Oczywiście, 
dodajem y od siebie, reform a tak a  b y ­
łaby niem ożliw a, gdyby Kasy Chorych 
były nadal żerow iskiem  party jnem . 
Przeciwnie, m ożnaby się spodziew ać 
raczej podwojenia liczby Kas Chorych, 
bo ilość „swojaków party jnych  je s t  
niewyczerpana. Dokonano dalej r e d u k ­
cji w yda tków  adm in is tracy jnych ,  bez 
zm niejszenia  św iadczeń na  rzecz u- 
bezpieczonych. Rolnikom udzielono 
u lg  w sp łacie  należności ins ty tucyj 
ubezpieczeniowych. R7ąd, jak  w iad o ­
mo, zgłasza na najbliższą sesję se j­
m o w ą  pro jek ty  now ych u s taw  o u- 
bezpieczeniach społecznych. Z asadni­
czym celem ty t h  projektów  je s t  u je d ­
nos ta jn ien ie  u s taw o d aw stw a  w zak re ­
sie ubezpieczeń społecznych  i scalenie 
organizacyjne tych ubezpieczeń. W 
rezultacie tych reform, oczekiwane 
jest potanienie  kosztów  a d m in is tracy j­
nych  i u ła tw ien ie  dla ubezpieczonych 
w korzystan iu  z tych  insty tucy j.  P ro­
jek ty  te m ają  również n a  oelu bardzo 
doniosłą inowację: w prow adzenie za ­
bezpieczenia robotników na w ypadek  
przedwczesnej niezdolności do zarob­
kow ania , w zględnie  —  starości, oraz 
ubezpieczenie ich rodzin w w ypadku  
śmierci żywiciela. J e s t  to re form a dla 
robotników  najw ażniejsza . Ma ona być 
dokonana kosztem  zm niejszenia  św iad ­
czeń m niej is to tnych ,  bez do d a tk o w e­
go obciążenia w arszta tów  produkcji.  
P rzeciwnie, w arsz ta ty  te, zwłaszcza w 
b. zaborze p rusk im , nadm iern ie  obcią­
żone dotychczas, m ają  doznać ulgi na 
podstaw ie  pro jek tow anej reform y. 
W idzim y tedy, że rząd idzie z jednej 
s trony  w k ie ru n k u  rozszerzenia św iad ­
czeń na rzecz robotników  ( inw alidz­
tw o, starość), z drugiej zaś strony  dba 
usiln ie  o to, by nie przeciążać kosz 
tam i św iadczeń  na rzecz opieki spo ­
łecznej w arsz ta tów  produkcji i nie 
przeciążać ich nadm iernem i ciężarami, 
k tóre m og łyby  je  pozbawić zdolności 
konkurency jne j wobec przem ysłu  za­
granicznego.

X
Na teren ie  sp raw  g d ań sk ich  rząd 

polski podiął bardzo w ażną  in ic ja ty ­
wę. Kom. Gen. Rzplitej w G dańsku, dr. 
P ap ee  p rzedstaw ił  z polecenia s w e ­
go rządu  n o w em u  W y so k iem u  Komi­
sarzowi Ligi Narodów p. Rostingowi 
sp raw ę  zm iany  s typu lac j i  um ow y w ar­
szawskiej, dotyczących  nabyc ia  oby­
w a te ls tw a  g d ań sk ieg o  przez przyjęcie 
do s łużby urzędników  niem ieckich  w 
W olnem  Mieście. Um owę tę  władze 
gdańsk ie  w yzysk iw ały  zupełnie j e d ­
nostronnie. Nie zdarzył s ię  n igdy  w y ­
padek, by obyw atel Rzplitej Polskiej 
był przyję ty  na  służbę Wolnego Mias­
ta  i tą  d rogą naby ł obyw ate ls tw o  
gdańsk ie .  N a tom ias t  urzędnicy  n ie ­
m ieccy, którzy w ypełn il i  u rzędy g d a ń ­
skie , nabyw ali  to obyw ate ls tw o , nie 
tracąc  ani obyw ate ls tw a Rzeszy ani 
n aw e t  praw swoich w służbie  Rzeszy. 
Byli oni z regu ły  czynn ikam i wrogiej 
agitacji  przeciwko Polsce i in ic ja to ra­
m i wszelakich  zadrażnień  w s to s u n ­
kach  pom iędzy Polską i Gdańskiem .

Z KRAJU.
Tajemnicza  t r age d ja  m a łżeńska .

W W arszaw ie w 3 ch pokojowem 
m ieszkan iu  przy ul. Śn iadeckich, zaj- 
m ow anem  przez m ałżonków: 30-letnie- 
go Piszela P reds te ina  techn ika  le śn e ­
go i żonę jego, 27 letn ią  J an in ę  — ro ­
zegrała  się k rw aw a tragedja.

M ałżonkowie wrócili w łaśnie z m ias 
ta , będąc ze sobą mocno poróżnieni. 
Nim zdążyli się rozebrać P redsz tern  
strzelił do żony w sto łow ym  pokoju, 
ran iąc  ją  ciężko w głowę i k la tkę  
piersiową; poczem sam  udał się do 
g ab ine tu ,  gdzie strzelił sobie w p raw ą 
skroń.

Pogotow ie  przewiozło oboje w s ta ­
nie bardzo ciężkim do szp ita la  Dzie­
c ią tka  Jezus .

P rzyczyną  strzałów  była zazdrość. 
F redsz te rnow a wróciła onegdaj z Po­
znania , gdzie  baw iła  trzy dni. T y m ­
czasem  m ąż jej był przekonany, że 
wyjazd ten  był fikcją i nie m ogąc o- 
panow ać nu rtu jące j go zazdrości — 
strzelił do żony, poczem sam  usiłował 
popełnić  sam obójstw o.

Kącik rozrywkowy.
Rozwiązanie zadania (Ir. 8 5 ,

u m ie sz czo n e g o  w  nr. 244„Słowa Często-  
ch o w sk ie g o 11.

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI.
K A R D A S  Z
M I O Z Y N A
K A P  I T  O L
P O M E  K S Y
S I G Ń O R A
F A W O R K I  
K A U S T Y K  
A N s  Z L A G
N A R  C Y Z M
P R O Z A I K  
S A L  Ę T  R A
P R  O D U K T
A T  E N T A T
H I  P O  M A N
K R U Ś Z O N
O F  I C J  A Ł
M E  R  I’ S M A

T ra fn y ch  ro zw ią zań  za d an ia  nr. 84, n a ­
des ła ło  15 osób, z k tó ry ch  n a g ro d y ,  w  p o ­
staci ks iążek ,  w  d r o d z e  losow ania ,  u z y ­
ska ły  nas tęp u jące :  1) K aź m ie ra  W e tm a ń -  
ska, 2) S te fan  Ż e b ro w sk i ,  i 3) Józef  Kel­
ler.

W y m ie n io n e  w y ż e j  osoby  p ro sz o n e  
są o z g ło sz e n ie  się do redakc j i ,  w g o d z i ­
nach  u rzę d o w y c h ,  ce le m  o d e b ra n ia  nagród. 

 oxo-----

Zadanie Nr. 86.
Uł. K a lw inszyć .

Z p o d an y c h  p on iże j  n az w isk  p o p r z e s t a  
w ien iu  l i t e r ,  podać z a ję c ia  w y m ien ionych .

B ile ty  w iz y to w e

K B U W IN O

EUG. KOZERT

ST . LA R N IO T A

MAKS T Y L IC O O T

JAN C0LP1T.

Z a t ra fn e  rozw ią zan ie  p o w y ższ eg o  za ­
dan ia  r e d a k c ja  „S łowa" p rze zn ac za  t rz y  
n ag ro d y  książkow e.

R ozw iązan ia  w in n y  być n a d e s ła n e  do 
R edakc ji  „S łow a" ,  II A le ja  32, do c z w a r ­
tku  (włącznie!.

Go us łyszym y dziś  p rz e z  Radjo?
W A R S Z A W A  30 p aź dz ie rn ika .

10 00 P ro g ra m  n a  d z ie ń  b ieżący .
10.05 N a b o ż e ń s tw o  z P o z n a n ie .
11.58 S y g n a ł  c z asu  z W arsz .  Obs. A str ,  

h e jn a ł  z K rakowa.
12.05 P r o g r a m  na  dzień  bieżącv.
12.10 Urz. kom. P ańs tw .  Inst. Met.
12.15 P o ra n ek  symf.  z Filh.  Wa rs za ws k ie j
13.00 T ra n sm is ja  z Poznania .
14.00 Komun, ro ln iczo  - m e teo r .  Państw.' 

Inst. M eteor.
14.05 „Konkursy  d r ob io w e" .
14.25 M uzyka z p ły t  g ram o fo n o w y ch .
14.40 „ K o n ju n k tu ry  d rz e w n e " .
15.00 O ce lach  i o rg an izac j i  I-go ty g o d n ia  

ro łn .  w P olsce .
15.15 Muzyka lu d o w a z p ły t  gram of.
15.25 Audycja ż o łn ie r sk o  s trze le ck a .
16.00 A ndycja  d la m łodzieży.
16.30 P ły ty  g r am of on ow e .
16.45 „ W ia d o m o śc i  p r z y j e m n e  i poż".
17.00 K o n c e r t  m uzyki d aw n e j .
17.55 P ro g ram  na dzień  n*st.
18'00 M uzyka lekka.
18.55 Rozmaitości .
19.20 Kom. Tow. Zachęty  do Hod. Koni 

w Po lsce .
19.25 S łu ch o w isk o  ze  Lw ow a.
20.00 K once r t  p o p u la rn y  w  wyk. ork. P. R.
20.50 W iadom ośc i  sp o r to w e .
21.00 D. c. k o n ce r tu .
22.00 Muzyka ta n e c z n a  z p łyt.
22.55 U rz ą d  kom. P. I. M. i kom. po licy jny . 
23 00 M uzyka taneczna .

K A T O W IC E  30 paździe rn ika.
10.05 N a b o ż e ń s t w o  z Poznan ia .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rsz a w y ,  h e jn a ł  

z Krakowa.
12.05 P ro g ra m  n a  dz ień  bieżący.
12.10 Kom. m e t e o r ’ z W a rs z a w y .
13 00 P o ś w i ę c e n i e  p o m n ik a  N. Se rca .  J e ­

zu so w e g o  z P oznan ia .
14.00 Kom. ro ln . -m e te o r ,  z W a r s z a w y .
14.05 C h ry s tu s  Król, a czasy  obecne .
14 25 P ły ty  g ram o fo n o w e .
14.40 O d cz y t  z W a r s z a w y .
15.00 I n te r m e z z o  m u zy czn e .
15.20 A udycja  z W a r s z a w y  i Lw ow a.
16.30 „Książka i kul tu ra  spo łeczna" .
16 45 T r a n s m i s ja  z W a r s z a w y .
17.55 P r o g r a m  na  dzień  nast .
18.00 M uzyka le k k a  z W a rsz a w y .
18.55 Rozmaitości.
19.10 „Bery  i bójki ś lą sk ie" .
19.25 S łu ch o w isk o  z e  Lw ow a.
20 00 K once rt  z W a rsz a w y .
20.50 W ia d o m o śc i  sport,  z ca łego  k ra ju .
21.00 D. c. k o n c e r tu  z W a r s z a w y .
22.00 P ro g r a m  n a  dz ień  n a s tę p n y ,
22.05 K om un ika ty  sp o r to w e .
22.10 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y .
23.00 P ły ty  g ram ofonow e.

W A R S Z A W A 3 1  październ ika .
11.40 C odz ienny  P rz e g lą d  P ra s y  Polskiej..
11.50 Kom. Gł. W ojsk .  Stacji.  Met d la  ko­

m unikacji  lotniczej.
11.58 Sygnał czasu z W arsz .  Obs. A s t r  

he jn a ł  z Krakowa.
12.05 P ro g r a m  na dz. bież.
12.10 P ły ty  g ramof on ow e .
13.20 U rzęd .  komun. P. I. M.
15.40 K om unika t  g o sp o d a rc zy .
15.55 P rz e g lą d  komunika< y jn y .
16.00 S k r z y n k a  p o c z to w a . '  ‘
16.15 F ra n c u sk i  k u rs  ś r e d n i .
16.30 P iosenki.
16.40 „Socja lizm  n ie p o d le g ło śc io w y  yr 

P o lsce " .
17.00 U tw o r y  fo r te p ia n o w e .
17 55 P ro g ra m  na  dz nas tęp n y .
18.00 P ły ty  g ram ofonow e.
18.20 W iadom ośc i  b ieżące .
18.30 A udycja  „Dnia O s z c z ę d n o ś c i " .
19.00 Rozmaitości.
19.20 S k rz y n k a  ro ln ic za  p o cz to w a
19.30 Na w id n o k ręg u .
19 45 P ra s o w y  D zienn ik  Radjow y.
20.00 K o n c e r t  p o p u la rn y .
21.10 W iadom ośc i  s p o r to w e .
21.15 D o d a te k  do P ra s  Dz. Radj.
21.20 D. c konce r tu .
22.00 S k r z y n k a  p o cz to w a  tech n ic zn a .
22.15 M uzyka taneczna .
22.55 U rzęd . kom. P. I. M. i k o m u n ik a t  

p o l ic y jn y
23.00 M uzyka taneczna .

K A TO W IC E  31 października.
11.40 Codz. P rzeg l.  P ra s .  Polsk .  i K om un, 

m e te o r ,  z W a r s z a w y .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z W arsz .,  h e jn a ł  z Krak.
12.05 P r o g r a m  na dz. b i eżący.
12.10 P ły ty  g ram ofonow e.
13.15 K om unika t  gosp o d a rc zy .
13.20 K om unika ty  z W a r s z a w y .
16 00 S k rz y n k a  pocz tow a.
16.15 F ra n cu sk i  z W a rsz a w y .
16 30 B a jeczki cioci Heli  d la  dzieci.
1640 T r a n s m is ja  z W a r s z a w y .
17.55 P ro g ram  na dz. nast.
18.00 M uzyka le k k a  z W a rsz a w y .
18.20 Rozmaitości.
18.25 K om unika ty  S t r a ż a c tw a  Ś ląsk iego .
18.30 „Audycja „Dnia Oszczędności* .
19.15 Odczyt.
19 30 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y .
22 00 S k rz y n k a  p o c z to w a  techn iczna .
22.'5 P ro g r a m  n a  dz ień  n a s tę p n y .
22.20 T ra n s m is ja  z W a r s z a w y .

U K Y  OGŁOSZEŃ: P rzed  tekstem  4# gr. za w iersz  mm., nadesłane, w  tek ście  i za tekstem  30 gr.,  — ta b e la ry c z n e  50 proc. dro że j ,  z a g ra n ic z n e  100 proc. D robne  
•zen la  i#  gr za wyraz. N ajm niejsze 1 zł. — B ezrobotni i poszsskająey pracy korzystają z 50 proc. ulgi p rz y  zam ieszczaniu  ogłoszeń  drobnych ,  — w s z e lk i e  komunikaty zrzes

! stew . knU nralno-ośw intcw Toli um ieszczan e  są b ezp ła tn ie  ___________________
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